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Śmigłego Rydz?
L O N D Y N , 5. 6 . P rasa an g ie lsk a  donosi, że w  związku z 

bliskim  ukończeniem  rokow a ń  polsko-an gielsk ich , rząd an­
g ielsk i oczek u je  przybycia  m arsz Rydza - Śm igłego do L on ­
dynu.

U kończenie prac u sta la ją cy ch  ostateczn e w arunki w sp ó ł­
pracy  polsko - an g ie lsk ie j m iałoby  n astąpić— zdaniem  kół 
an gielsk ich  —  w  ciągu  b ie żą ce g o  tygodnia i bezpośrednio  
po ostatecznym  sform u łow an iu  um ow y A n g lii i Polski m ar­
szałek R ydz - Śm igły u d a łb y  się do Londynu celem  pod p isa ­
nia um ow y polsko - an g ie lsk ie j.

R ów n ocześn ie  przybędzie do Londynu gen. Gam elin, który  
będzie m iał okazję do p rzep row a dzen ia  rozm ow y z m arsz. 
Rydzem  - Śm igłym .

BERLIN 5. 6 . K ierow n ictw o  
Partu n a rod ow o  - socja listyczn ej 
o d b y w j ostatnio co  dekadę o d ­
praw y, k tóre  prow adzi min. Hess, 
a na których  re ferow an e  są spra

w alki
czech.

N o w y  plan akcji Rosenberga
z k atolicyzm em  w  N iom -

Aifred Rosenberg

w y  p rzygotow an ia  partii n a rod o ­
w o .  soc ja listyczn ych  na w ypa­
dek  w o jn y . Na jed n e j z ostatnich 
odpraw  re ferow a ł o p rzy g o to w a ­
niu m łodzieży  B a ldou r v . S oh ie- 
lacn , który  stw ierdził, że nie jest 
zadow oiony  z ostatn ich  w yn ik ów  
prac  m łodzieży  n arod ow o  -  socja  
iistycznej. W p raw dzie  p rop ag an ­
da św ia topog lądu  n arod ow o -  so 
c ja listyczn ego  natrafia w śród 
m łodzieży  na najprzychyln iej,szy  
grumt, z chw ilą  jednak, gdy om a­
w ian e są zagadnienia re lig ijn e  
spotyka się z bardzo pow ażn ym i 
trudnościam i. W  dużej m ierze —  
m ów i. Sch ielach  —  m łodzież 
przesiąknięta jest niestety, w p ły ­
w am i katolicyzm u i stanow i to 
pow ażną trudność, o którą rozbi 
ja ja  się usiłow ania partii.

WYSTĄPIENIE
ROSENBERGA

O becny na zebraniu  R osenberg  
zabrał w ów czas glos i przedsta­
w ił, że jeg o  zdaniem  n ajgroźn iej 
sze n iebezp ieczeństw o w ew n ętrz ­
ne d la  n arod ow ego  socjalizm u 
stanow i katolicyzm . O pór me-rksi 
stów  —  zdaniem  R osenberga 
jest n iegroźn y, ja k k o lw iek  stann- 

pew ną j przeszkodę’, 
s t o s u n k o w o  n ic

JKJTSZCEYĆ
KATOLIKÓW

Na ostatnim  posiedzen iu  stron ­
n ictw a N S D A P  R osen berg  przed ­
staw ił sw ój plan w alk i z k ato li­
cyzm em . N ależy w  ja k  n a jszy b ­
szym  czasie —  m ów ii R osenberg  
—  przep row ad zić  dok ładne spisy 
w szystk ich  ośrod k ów  oporu  k ato­
lick iego. K a to licy  muszą b y ć  p o ­
zbaw ien i m ożności ja k ieg ok o lw iek  
w p ły w u  na żyzie społeczne N ie­
m iec. P rzede w szystk im  trzeba 
zn iszczyć gospodarczo tych k ato ­
lik ów , k tórzy m ogą u trzym yw ać 
d ook oła  siebie przez pom oc cha­
rytatyw ną zrozum ienie, iż k ato­
licy zm  łagodzi k rzyw d y  sp o łecz­
ne. Przćfi nacisk  p od atk ow y, re ­
presje adm in istracy jne i b o jk o t 
zn iszczym y przedsięb iorstw a ka­
tolickie. N astępnie rzucim y hasło, 
że katolicyzm  staje w  obron ie  ka­
p italizm u i żydostw a . S zk od liw e ­
mu k on serw atyzm ow i k ato lick ie ­
mu przeciw staw im y , spraw iedlN  
w ość n arodow ego socja lizm u.

TERROR I REPRESJE
D rugą tezą R osenberga była ko 

lu eczn o ść  n ie d o p u sz cz e n ia  k le r u  
k a to lic k ie g o  do W p ły w u  na m a sy . 
N ie  m o ż e m y  p o z w o lić  -  d o w o d z ił 
R o se n b e rg  —  ■ na sw o b o d ę  kazań

go W ów czas propaganda w ojen na 
zw ycięży .

PIERWSZE OZNAK!
P ierw sze oznaki w a lk i z k a to li­

cyzm em  są ju ż  w idoczne. W k rót­
ce ma b y ć  zabronion e u żyw an ie 
krzyża przy  n ek rologach , zastępu 
ją c  go znakiem  run icznym  w

kształcie litery  T. (o d  słow a Tot 
  zm arły ). W  K irch eim  na m ie j­
sce godzin relig ii w  szkole w p ro ­
w adzon o naukę św iatopoglądu  
narodow o -  socja listycznego.

W  M onachium  w yd an o książecz 
kę dla dzieci m ów iącą, że w iara 
katolicka jest sprzeczna z p oczu ­
ciem obow iązku  -wobec N iem iec.

WIĘC CHOĆ SIĘ SPĘKA ŚWIAT l ZADRŻY SŁOŃCE 
CHOCIAŻ SIE CHMURY I MORZA NASROŻĄ,
CHOĆBY NA SMOKACH WOJSKA LATAJĄCE 
NAS NIE ZATRWOŻĄ.

Juliusz Słowacki —  „Ksiądz Marek“

MBP

Z a tw ie rd zo n a  k o n f s k a ła  „ A B C ”
z a  d e k la r a c ję  O j o z u  t a o d o w o - l a d y k a l n e g o

Podajemy motywy i treść wyroku 
Sądu Okręgowego w związku z za 
żaleniem wydawnictwa „A  B C“ w o­
bec konfiskaty w dn. 14 kwietnia 
1939 r.:

Sąd O k ręgow y, rozpoznaw szy 
na posiedzeniu  n ie jaw n ym  zażaie 
nie pełn om ocn ika  redaktora i w y 
da w cy  czasopism a ,,A B C  —  N o­
w in y  C odzienn e 11 adw . K urcjusza 
na zarzą.d fln ie K om isariatu  R zą­
du na m. W arszaw ę o zajęciu  Nr. 
108-A czasopism a „A B C  —  N o­
w in y  C odz ien n e" z dnia 14 k w iet 
nia 1939 r., i b iorąc pod  uw agę 
że zam ieszczenie w  rzeczon ym  nu

Cicha liksMocjs SzapuzRfkoea
w o b e c  o b a w y  k o m p r o m it a c j i

S z a p o s z n i k o w  z a p l ą t a n y  w  a f e r ę  S k n l b E ś n a

Baldnr v. Schirach

! M O S K W A , 5. 6 . A fe ra  kom an- 
! <!'arma SżapószńikoW a w iąże się 
z szeregiem  sen sacy jn ych  mumen 
tów  z dz ia ła ln ości kom internu  w 
k ra jach  eu rop e jsk ich . M ian ow icie  
aziLpo-sziiżkoW był dokładnie in ­
form ow a n y  o całym  przebiegu 
parysk iej a fe ry  gen , Skoblina i o 
porw aniu  gen. M illera . W obec te­
g o ; w ła d z e  sow ieck ie  p ostan ow iły  
nie. p rzeprow a d zać g łośn ego  p ro ­
cesu  gen. S zaposznikow a, lecz 
z lik w id ow ać całą  a ferę  w ja k  n a j­
g łębsze j ta jem n icy . M a być  to i 
p rzeprow adzon e podobnie , ja k  : 
lik w id acja  szefa  lotn ictw a sow iec ’ 
k iego A Iksm isa czy  kon stru ktora  
T u polew a. • Sow iety  oba w ia ją  się 
rów nież, że pu bliczn e  zg ładzen ie  1 
szefa  sztabu pod zarzutem  szpie- !

gostw śt-na rzecz Rzeszy m ogłoby  j no, czy propaganda, była skutećz- 
podwtrźyc p ow ażn ie  prestiż  armii i na czy  też tylkp pow ierzch ow na , 
sow ieck ie j w oczach  zagran icy . 1 D latego trzeba p o łożyć  k re s -w y  - 

W  zw iązku z p rocesem  Szaposz- 1 stąp ien iom  efektow nym , ale nie 
mikową na ostatn im  posiedzen iu  i ce low ym . O fic ja ln e  przyznanie 
cen tra ln ego  kom itetu partii ko- | S jk  do tru dn ości w ew nętrznych

w i  r ó w n ie ż
g d y ż  r e p r e s ja m i  ^
t r u d n o  z m u s ić  je s t  m a r k s is t ó w  
d o  p o s łu s z e ń s t w a .  K a t o l i c y  n ie  
w y s t ę p u ją  w p r a w d z ie  z c z y n n y m  
o p o r e m , t r w a ją  je d n a k  s i ln ie  
p r z y  s w o j e j  'w ie rz e  i s t a n o w ią  
e le m e n t ., k t ó r y  w y w o ł u j e  z a la n ia  
m e  w  w ic n e e  w  n a r o d ę w y  s o c ja -  
l iTm . D ła t e g o ^ w '3 lk a  z k a t o l i c y z  
m e m  w  N M n c z e c h  m u si b y ć  z d e  
c y d o w a - u c  z a o s t r z o n a . P o  ty m  
p r z e m -r w ie m u  z d e c y d o w a n o  s ię  
p o ń w ie a c  n a s tę p n e  z e b r a n ie  r e f c  
ratow i RosEiibcrSEi o piogi&ni-C’ |

Każdy d z i e ń

p r z y n o s i  o h a c n i fc

o lb rzy m ie  zm ian y . Z w ła szcza  p iz y  
w y je ź d ź  ie  na w ieś, g d z ie   ̂
k u p ić  n ie m ożn a , zapew n ie  sob ie  
n a leży  reg u la rn ą  w y sy łk ę  pism a. 
Jeś li*  ju tr o  w y je ż d ża s z  na urlop , 
dziś je s z cze  za m ów  p ren u m era tę  
A B C .

Prenumeratę ABC najlepiej 
. jest za m a w ia ć :
I W  WARSZAWCE — tęlefonl-j 
le ż n ie  309-32 ( 9 - 1 6 ) ,  o sob iś c ie  w 

k an torze , N o w y  św ia t  l o  (S 19), 
W  CAŁE J P O L S C E  —  kartą 
z a m ów ien iow ą , k tó ra  z a m ieszcza ­
m y w  d z is ie jszy m  w ieczorze .

Prenumerata A B C  k osz tu je  
2 zł. 30 gr. m iesięczn ie . i

i listów  pasterskich- T rzeba sze­
reg księży postać do obozów  k on ­
cen tra cy jn ych  i terrorem  zm usić 
d-o u ległości. A g en ci G estapo m u - 

_szą dostać się do stow arzyszeń re - 
]jgijny’ch i m ając zaufanie d ow ia ­
dyw ać się o pro jek tach  w szyst­
kich w ystąpień księży  katolick ich . 
Trzeba im  zapobiegać b ezw zg lęd ­
nie przez zabronien ie ja k ich k o l­
w iek  w ystąp ień  o pod k ładzie  p o -  
litycz . przez ostre k ary  B ędziem y 
karać n ie ' ty ik o  księży, ale i s łu ­
cha jących . Jeśli aresztu jem y ’ 
w szystk ich  ob ecn ych  r.a kazaniu, 
odstraszy to n iew ątp liw ie  w ielu  
innych. T rzeba rów n ież  zabronić 
żołn ierzom  noszenia ja k ich k o lw iek  
pam iątek czy znaków  re lig ijn ych .

WAŁKA Z KULTURA
W reszcie ja k o  ostatni punkt 

i przedstaw ił R osen berg  k on iecz­
ność w alki z k u lturą katolicką. 
N iem cy m uszą zn iszczyć w szyst­
kie w yd a w n ictw a  katolick ie  i u - 
n iem ożliw ić  nauczanie relig ii. W y­
ch ow an k ow ie  B a ldou ra  v . S ch ie ­
lach  będ ą  donosić sw oim  k ierow ­
nikom , czy  w  dom u  ich  nakazują  
im m od litw y  katolick ie  i w  razie 
stw ierdzenia  tego faktu  G estapo 
będzie  karać bezw zg lęd n ie  rod zi­
ców . W  ten sposób R zesza złam ie 
n a jw ięk szy  opór p rzeciw k o  c a ł­
kow item u  panow aniu  św ia top o­
glądu  n arod ow o -  soc ja lis ty czn e-

P ie lg rzy m k a
holenderska

nie jadzie do K?veiaer
L iczne p ie lgrzym k i H olendrów , 

któro rok  roczn ie  udaw ały  się w 
dniu  15 sierpnia do n iem ieck iej
m ie jscow ości K ęvelaer nad R e ­
n em ,--słynącej-z  cu d ow n ego  obra­
zu M atki B osk iej, dozn aw ały  w  
ostatnich  latach  ty lu  trudności 
przy przekraczan iu  niem ieckiej 
gran icy , że w  tym  rok u  postano­
w ili H olen d rzy  n ie  p o jech ać do 
K ewelaer, .lecz  do be lg ijsk iego  
m iejsca  . p ie lgrzym ek , S ch crpen - 
heuvel.

C i e p l e j
Przewidywany przebieg pngody w 

dn. 6 b. m.:
: Pogoda słoneczna o zachmurzeniu 
umiarkowanym. Temperatura w 
ciągu dnia powyżej 20 st. Słabe 
wiatry miejscowe.

m uńistycznej w ystąp ił ludow y ko 
m isarz spraw  w ew n ętrzn ych  łie - 
ria z w niosk iem  o n ieurządzan ie  
na p rzyszłość w ielk ich  p u b licz ­
nych procesów  p olityczn ych , 
gdyż są one bardzo szkod liw e dla 
ak cji p ropagan dow ej N iem iec.

W n iosk ow i B erii przeciw staw ił 
się prok. W yszyński, który  w ska­
zyw ał na p edagog iczn e  znaczenie 
procesu . Zdan ie  B erii przew ażyło 
jednak, a ostra  op ozy cja  W yszyń 
sk iego p rzyczyn iła  się do usunię­
cia  je g o  ze stanow iska naczelnego 
prokuratora .

Na tym sam ym  posiedzen iu  Be- 
ria  stw ierdził, że propagan da w e­
w nętrzna w R o s ji w ym aga jednak 
pow ażn ych  zm ian. M ożna b le fo - 
w ać, jak  tw ierdził kom isarz spr. 
w ew nętrznych  w w arunkach  p o ­
ko jow ych , ale w o jn a  okaże napew

kom. Beri o w yw oła ło  w Sow ie­
tach bardzo silne w rażenie.

m erze czasopism a ..A B C  —  N o ­
w in y  C od z ien n e" artyk u łów  
przed nowymi p ię c io le c ie m " i „D e 

| k laracja  o b o zu " Narc-dowo -  R a ­
dyk a ln ego  z dn. 14 kw ietn ia  1934 
r.", om aw ia jących  działa lność i 
poda jących  d ek la ra cję  id eow ą  O- 
bozu N a rod ow o -  R adykaln ego. 
O bozu  rozw iązanego przez w ła ­
dze adm in istracy jne i dotychczas 

1 pod w zględem  form aln o  -  praw  
i nym  nie restytuow anego, zaw ie- 
i ra w  sobie n aw oływ an ie  do n ie ­
posłuszeństw a i przeciw dzia łan ia  

' p raw n ym  rozporządzen iom  w ła - 
| dzy, a w ięc cech y  przestępstw a 
■ z atr. 156 K od . K ar., —  na zasa-I
j dzie art. 58 p. 4 D ekretu  P rezy  
| denta R zeczypospolite j z dn. 21 
, Listopada 1938 r. o praw ie praso 

w ym  postanow ił:
Zaża len ie  pełn om ocn ika  redak- 

i tora  i w ydaw cy  czasopism a 
j „A B C  —  N ow in y  C odzienn e", ad- 
I w okata K u rcju sza  na zarządzenie 

K om isariatu  Rządu na m. W a r ­
szawę o za jęciu  N r. 108 A  cza so ­
pism a „A B C  :—  N ow in y  C odzien ­
n e" z dnia 14 kw ietn ia 1939 roku 
p ozostaw ić bez skutku i zarzą­
dzenie K am isariatu  Rządu u trzy ­
mać w m ocy. 

j W icep rezes :
( — ) Pc ernkiewii z.

A k c j a  p o k o j o w a  P i u s a  X I I
O r ę d z i e  d o  r z ą d ó w  p a ń s t w

LONDYN, 5. 6. Poranna prasa 
poniedziałkowa przj nosi wiado­
mości z Rzymu o podjęciu przez 
papieża Piusa XII nowej akcji po­
kojowej. Według informacji pra­
sy niemieckiej Papież przesiał do 
nuncjuszów szeregu krajów orę­
dzia, które mają być przedłożone 
rządom tych państw.

Orędzia te zostały skierowane 
do Paryża. Berlina, Rzymu, W ar­
szawy, Brukseli i Waszyngtonu 
przy czym przewieźli ie specjalni 
wysłannicy papiescy. Treść orę­
dzi jest różna w zależności od

państwa, do którego zostało orę­
dzie skierowane. Orędzie dla An­
glii ma być już we wiórek wrę­
czone min. Kalifatowi,

„Daily Kxpress”  przypuszcza, 
że Biolica Apostolska dąży do 
zwołania powszechnej konferencji 
pokojowej. Według zdania kores 
pondentów rzymskich pism lon­
dyńskich jest to dalśzy krok po­
przedniej akcji mediacyjnej Pa­
pieża, który zdecydował się na to 
posunięcie ■ -wobec przychylnego 
przyjęcia pierwszych swoich pro- 
pozycyj.

Admiralicja wszystko uczyniła
a ż e b y  u ra to w a ć  za ło g ę  ło d zi „T h e tis ”

Oświadczenie dyrektora stoczni
LO N D Y N , 5. C. D yrek tor n ? ' , do tego w ylotu , p o  opuszczeniu 

cze ln y  stoczni C^m m ellaird, Któi a • _,ję jodzi, spotkał Ją  strum ień w o 
b u d ow a ła  łódź podw odn ą  „T h e - drzw i. Dwa przedn ie przedzia ły  
tis", ś w ia d c z y ł ,  iż katastrofa  ao.. iQcŁz:i p od w od n e j zostały w  ten 
stała ćspow odow ał-)a przez w dai.-.j,SpOS!ót> ca łk ow icie  zalane. Nikt. z 
cie  się w ody  do  jed n eg o  z przed 73\0^  jednakże n ie ucierp ia ł

t.ym w ypadku.

w pob liżu  okrętu

nich  w y lo tó w  torpedow ych . B y ł 
on albo uszkodzony, albo n iezbyt 
szczeln ie zam knięty. K ied y  za ło­
ga otw orzyła  drzw i prow adzące

w

Itarde graniczne
między patrolami japofskimi i sowieckim;

L O N 0 Y N , 5. 6 . W ed łu g  e o n ie -  od leg łości, oddział sow ieck i w sile 
sień z T ok io  d oszło  w czora j do  I ok. 20 ludzi p rzek roczy ł pon ow n ie
starcia oddzia łów  gran iczn ych  
m andżurskich  i sow ieck ich . W e ­
d łu g  źród e ł japoń sk ich , sow ieck i 
oddzia ł gran iczn y  w k ro czy ł jesz­
cze w  czw artek  u b ieg łego  ty g od ­
nia w g łą b  tery toriu m  m andżur­
sk iego i k ilka k ilom etrów  poza li ­
nią graniczną w  pob liżu  m ie jsco ­
w ości C hanglingtse zatknął flagi 
sow ieck ie. G d y  w czora j patrol ja ­
poński przystąp ił do  usuw ania 
flag, k tóre  um ieszczone b y ły  na 
w zgórzu  w id oczn y m  ze znacznej

im ię  graniczną i zaatakow ał p a ­
trol japoński, Po dłuższej w ym ia ­
nie strza łów  w y co fa ł się, pozosta­
w ia ją c  k ilku zabitych  i rannych- 
O gółem  z obu  stron zabitych  zo­
stało 6 żołn ierzy , k ilkunastu  zaś 
odn iosło  rany.

Z azn aczyć należy, że m ie jsco ­
w ość C zanglingtse położona jest 
w  pob liżu  C zangkufeng, gdzie jak  
w iadom o w  czerw cu  ub. rok u  w y 
darzy ł się p c  w ażny in cyden t gra 
n iczny .

D yrek tor Johnson u jaw nił, iż 
4 -ch  człon k ów  załogi zg inęło w 
chw ili, gdy  usiłow ali w ydostać 
się  za pom ocą  aparatów  Davjsa. 
Trzej zm arli w  czasie ty ch ' usilo 
w ań by li w ciągn ięci z p ow rotem  
do łodzi. Jeden z n ich  ży ł jeszcze 
przez jak iś czas, ale w k rótce  p o ­
tem um arł. U ratow a li się poza 
kapitanem  O ram em  i por. W o - 
ods ‘em  m arynarz Sh aw  i pa lacz 
A rn old .

D yr. Joh n son  w y jaśn ił, iż z ło ­
d z i-w y d osta li się p ierw si dw aj 0 - 
ficerow ie, pon iew aż P rzypuszcza­
no, iż okażą pom oc przy  ak cji ra ­
tow n iczej. K ied y  opuszczali łódź, 
nie w iedzieli, że na m ie jscu  kata­
stro fy  zn a jdu ją  się ju ż  ok ręty . 
Przypuszczali, iż będą  m usieli 
przez czas d łuższy czekać na z ja ­
w ien ie się pom ocy . Na szczęście

w yn urzyli się 
..Bra-zen .

Johnson  podkreślił, iż ad m ira li­
cja uczyniła w szystko, có b y ło  
m ożliw e, ażeby u ratow ać załogę, 
łodzi. T rudn ości jednakże, z ja ­
kim i się spotkano, były' n iem oż­
liw e do przezw yciężen ia . W  m ie j­
scu, gdzie zatonęła łódź silny prąd 
u trudn ia ł a czasam i ca łk ow icie  u - 
niernożliw ial pracę n urków , k tó ­
rzy pom im o w ielk iego obciążenia 
by li zm uszeni pracow ać w p o z y ­
c ji p raw ie  poziom ej. U m ocow an ie 
lin do lodzi p od w od n e j b y ło  n ie ­
m ożliw e.

Jeden  z u ra tow an ych  cz łon k ów  
za łogi o św ia d cz y ! iż g d y b y  p o zo ­
stał p ó ł god zin y  d łu że j w  łodzi, 
zm arłby  z b rak u  pow ietrza .

D yr. Johnson  zakoń czył sw e o - 
sw iadczenia ozn ajm ia jąc, iż o b e c ­
nie czyn ion e  są u siłow ania  p o w o l­
nego i stopn iow ego  h olow an ia  ło ­
dzi na n iezn acznej od leg łości od 
dna m orsk iego  w  k ierunku  w y ­
brzeża . Z dan iem  Johnsona łód ź  
pod w od n a  jest ob ecn ie  ca łk ow i­
cie w ypełn ion a  w oda.
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D ziś: św . N orberta  
Ju tro: św  R o b e rto

W IE L K I1 N ieczynny.
NARODOWY O godz 8 „Samuel 

Zborowski , F. Goetla.
N O W Y : „W eek end".
POLSKI. Sztuka Stefana Kra^wo- 

siowśkiegc „Koleżanki".
LUTNI „Pensjonat we dworze" 

Kiedrzyń-skiegc
M A Ł Y : , w a l Marnotrawny’ ' —

komedia O Wilde "a.
M AŁE Q L i PRO Q U O : Rewia

„Strachy cu lachy".
KAM Ł 1 A „N Y ; „£xpc=e paiti nu- 

m strowej" Krzewińskiego.
M AI 1CK1EJ (Marszałkowska 8 ) :  

.Julia kupuje sobie dziecko" z M a­
licką.

,3.16" Jkwon Kimrael" operetka 
Wal-;era Kelle.

ATENEUM -. Teatr nieczynny, fu­
tro premiera komedii „Szczęśliwe 
dni“ .

BUFFO (M okotowska 73): Teatr
-ueesynny.

ROS. STU DiO  DR VM. (N Świat 
19): w  czwartki, piątki, soboty i ruc- 
oziełe „Szczęśliwe małżeństwo'' Mi­
kołaja Trigera.

INSTYTUT RED U TY: „Haneczka 
i duch" —  St. Janowskiego.

K I W A
In f.gm acje  o film ach dozw olo­

nych dla m łodzieży teL 7 11-25
H OLLYW OOD: „Przestępco". Na 

-scenie: występy artystów.
IT A L IA  „Zamknięty 3wiat" i do­

datki.
JURATA: „Zbłądziłem" oraz „Ka- 

oryśna ekspedientka-
IiOT: Dziecięciu z Pawiaka"”  i

„Słodki karnawał"
KOM ETA: „W szędzie kobieta", na 

scenie rewia.
MARS „Miłość w dżungli".
KINO MIEJSKIE — Hipoteczna 

8 : „Brawura” .
NAPOLEON: „Francia eznwa
OLZA: „Niebezpieczna granica" 

i dodatki.
KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: 

„L ot po szczęście".
KINO PARAFII ŚW. AUGUSTYNA: 

„Ziemia Błogosławiona".
PANOR.YMA II (Nowy Świat 27): 

Grecja 1 Groty podziemne w Eyzies.
P R A G A  „Granica”  i „A s  iKer” ,
PRASKIE O K O : „Bohaterowie

Sybiru”  i „Tajemnicze Ind’c” .
RO M At „K orsarze Północy".
SOKÓŁ: „Agentka H 2 1”  i „Z ag i­

niona dżungla” .
S T U D IO : „D om  Bankowy".
ŚW IAT: , Heydy”  i dodatk-.

W dn iu  dzisie jszym  od b ęd zie  
się w  W arszaw ie doroczn e og ó ln e  
zebran ie  n a jw ięk sze j p o lsk ie j o r ­
gan izacji k upiectw a chrześcijań ­
sk iego, ja k ą  jest S tow arzyszen ie  
K u p có w  P olskich .

Na zebraniu tym  w ładze  zrze­
szenia słusznie p rzew id zia ły  npza 
n orm aln ym  porządk iem  ;d
sp ecja ln y  re fera t ;a
Stow arzyszenia  p. E. na
tem at ro li K u p iectw a  .uego 
w  całokszta łcie  p rob lem u  o b ro n ­
ności naszego państw a. P ow szech  
na bow iem  ak cja  m ob ilizac ji 
w szystk ich  gospoda rczych  sił 
sp ołeczeństw a d la  w zm ocn ien ia  
obron n ości naszego k ra ju  łą czy  
się n iew ą tp liw ie  z p racą  i aktu­
alnym i zhdaniam i organ izacy j 
k u p ieck ich .

Z agadn ien ie  rac jon a ln e j d y ­
stry b u c ji i zaopatrzen ie lu dn ości 
w  a rty k u ły  pow szech n ego  u żytku  
w * ok resie  w o jen n e j m ob iliza c ji 
n arodu , to problem y, k tóre  będ ą  
m u sia ły  znaleźć sw e w łaściw e 
roz-wiązanie przede  w szystk im  na 
teren ie orga n izac ji K u p iectw a  
chrześcijań sk iego. sam orządów  
m ie jsk ich  na p odstaw ie  zasadni­
czych  w ytyczn ych  w ła d z -p a ń stw o  
w ych .

T o w iaśm e zagadnien ie ch w ila  
c-becna w ysu w a  na ozpło szero­
k iego zakresu  zadań i prac S to­
w arzyszen ia  K u p có w  P olsk ich  i 
o g ó ln op o lsk ie j reprezen ta cji h an ­
d lu  p olsk iego  ja k ą  jest N aczelna 
Rada Zrzeszeń  K u p iectw a  P o ls ­
kiego.

P rzystosow an ie  m etod  pracy  
w arsztatów  k u p ieck ich  d o  tych  
w łaśnie zadań w ym ag a  w  ch w ili 
obecn e j sp ecja ln ego i p ow szech ­
nego w ysiłk u  w szystk ich  K u p ­
có w  P ola k ów .

N iestety  jed n a k  ta n ieodzow na 
w  dobie dzisie jszej k on ieczność 
pow szech n ego , św ia d om eg o  dzia ­
łania w  ram ach  karnej organ iza ­
c ji  za w od ow e j —  n ie  m a w ła ści­
w ego  w  P o lsce  rozw iązania . C ha­
rak terystyczną  cech ą  w śród  p o l ­
sk iego  ku piectw a, rzem iosła  i dro 
bn ego przem ysłu  jest nagm inne 
n iedocen ian ie  orga n iza cy jn eg o  ży 
cia zb iorow eg o  i b rak  zapału do 
w spóln ej o fia rn ej pracy  na tere ­
nie społeczno  -  gospodarczym -.

W  ch w ili ob ecn e j trzeba się 
p rzyg otow ać na w szystk o  i trze­
ba się liczy ć  z m ożliw ościam i, a 
naw et potrzebą dalszej reg la m en ­
tacji p rocesów  gosp od a rczych  a 
przede w szystk im  o rg a n iz a cy j­
n ych . —  I kto w ie  zresztą, czy  
n aw et w  w y p a d k u  o ile p ok ó j b ę ­
dzie  u trzym any, p og łęb ien ie  re ­
g lam en tacji życia o rg a n iza cy jn e ­
go n ie  w y jd z ie  na d ob re  p o lsk ie ­
m u k u piectw u.

P ra ce  orga n izacy jn e  w śród  pol 
sk iego k upiectw a, w śród  k tórego  
p rze ja w y  w y b u ja łe g o  in d y w id u ­
a lizm u w ystęp u ją  ja sk ra w ie j niż 
w  in nych  od łam ach  sp ołeczeń ­
stwa, w ym a g a ją  u p orzą d k ow a ­
nia poprzez b a rd zie j ry g o ry s ty cz ­
ne i pow szech n ie  ob ow ią zu jące  
przepisy.

T ym czasem  nie m ożna zaprze­
czyć, że gron o  jed n ostek  p os ia ­
d a jących  czas, en erg ię  i u m ie ję t­
ności przerabian ia  haseł na rea l­
ne i szczegółow e program y g o to ­
w e do w cie len ia  w  życie , jest d o ­
tychczas bardzo n ieliczne,

A przecież w iadom ą jest rze ­
czą, że o :le  op racow a n ie  g en era l­

n ych  założeń p rogram ow y ch  m o­
że b y ć  dok on an e przez grupę n a ­
w et k ilku d ośw iadczon ych  je d ­
nostek, o ty le  rea lizacja  progra­
m u w ym aga n ierów n ie w ięk sze ­
go zespołu  zgranych  w pracy lu ­
dzi.

D latego też dziś, gdy  istn ie ją ­
ca rzeczyw istość staw ia nas w  o -  
b liczu  coraz to n ow y ch  zadań, 
p ow sta je  p ytan ie  czy  nie czas 
skoń czyć z „o ch o tn iczą " pracą 
organ izacy jną .

Tą d rogą  oszczędzić  m ożna 
: czas na „p erm a n en tn e" organ izo­
w an ie  się i zd o b y ć  m ożność do 
p ra cy  i d o  św iadczeń  tych , któ­
rzy d otych czas będ ą c  n aw et 
człon kam i zrzeszeń za w od ow y ch  
są je d y n ie  w idzam i tru d n ego  w y ­
siłku  n ie liczn ych  jed n ostek , n - 
gran icza jąc się n a jw y że j do p o ­
w ierzch ow n ej k ry ty k : w y k a z u ­
ją ce j częstokroć n iezn a jom ość is­
to tn ych  trudności, ja k ie  nasuw a 
życie  codzien ne.

£gon K s . b is k u p a  Lis o w s k ie g o
arcypasterza diecezji tarnawskie!

T A N I  B A Z A R  K S I Ą Ż K I

wyprzedaż po pożarze 
K S I Ą Ż K I ,  Z A B A W K I

z  n  i z  k  i

20%  d o  50% M .  A  R O T
N o w y  

Ś w i a t  3 5

PowiBt tarnog-lrski

N a  d o s t r o j e n i e  a r m i i
N a u czy cie lstw o  i m łodzież 

szkolna szkół pow iatu  T a rn o w ­
skie G óry w  zrozum ieniu  potrze­
by  d ozb ro jen ia  arm ii złożyła  
przez In spek tora t Szkolny, na rę ­
ce D ow ód cy  T a rn og órsk ieg o  P u ł­

ku P ie ch o ty  kw otę 4.412.94 zł., 
zaś ob lig a c ja m i P ożyczk i N a ro ­
dow ej 20000 zl. na zakup dw uch  
ciężk ich  karabinów  m aszyn o­
w ych  oraz 22  m asek p —gaz.

Dzietós orcetta&lta sterroryzowała
bezczetaego

Pod koniec ub. i z początkiem 
bieżącego roku dokonano na tere­
nie Katowic licznych kradzieży mie 
szkanłowych z właman-em. których 
sprawę® pozostawał nieuchwytny.

Do ujęcia złodzieja dopomugł 
przypadek. W  dniu ó lut eg- ■ br. do 
mieszkania urzędniczki P. K. P p 
Iwanowskiej w  Katowicah począł

się ktoś dobijać. Właścicielka miesz 
kania pa taro . iła a'- pukania nie 
reagować. Ponieważ i energiczniej­
sze pukanie pozostało bez odzewn, 
dobijający się przyszedł do przeko 
nania ze w mieszkaniu nie ma ni­
kogo.

Tymczasem p Iwanowska prze­
czuwając, że coś jest jiie  w porząd 
ku, uzbroiła się w rewolwer i cze­
kała za drzwiami. Kiedy złodziej 
wyważył już „na newtuaka" drzwi, 
został steroryzowany brpnią i przy 
trzymany do czasu przybycia wez 
wanej policji.

Udowodniono mu 7 wypadków 
włamań i kradzieży. Sąd Grodzki 
skazał go za kezdy czyn ra  kąrę 
po pól roku więzienia, wymierzając 
łączną karę 22 miesiące więzienia.

Jak  ju ż  don osiliśm y, w  sob otę  
p od czas  pe łn ien ia  czyn n ośc i sa ­
k ra ln ych , po u dzielen iu  K om unii 
św  131 klerykom , ja s ła b nagle 
w skutek ataku sk lerotyczn ego  J. 
E . ks. biskup ordyn ariu sz  dr. L i­
sow ski. ircypasterz tbecez ji tar­
n ow sk ie j.

M im o u siln ych  za b ieg ów  lek a r­
sk ich  ks biskup stra cił p rzytom ­
n ość, a ok oło  godz- 13-ej rozp o­
czę ła  się agon ia . N iep rzy tom n ego 
a rcyp a sterza  przen iesion o  do pa ­
ła cu  b isk u p ieg o , gdzie  w  dniu 
dzisie jszym  o godz. 2.30 nad ra­
nem  n astąp ił zgon .

P rzen ies ien ie  zw łok  ś. p. ks. 
b isku pa L isow sk ieg o  z pałacu  do 
Ę a tod ry  n astąp i w e w torek  o go- 
d ż ip ie  17 -e j. P og rzeb  odbędzie 
s ię  w środ ę  o godz. 9 -e j ran o na 
n o w y  cm en tarz pod K rzyżem , 
gd zie  w m yśl w yra żon eg o  przez 
zm arłego  a rcyp a sterza  życzen ia  
zw łok i jeg.o zostan ą poch ow an e  
W k w aterze n a jb ied n ie jszy ch .

Z m arły  arcypnsterz p ozosta w ił 
testam ent, w k tórym  d zięku je  
w szystk im  za ok azyw an e mu ser­
ce i p rosi o m udły, po czym  g o rą ­
co  żegna kapitu łę, du ch ow ień ­

stwo i  w szy stk ich  wiernych sw ej 
d ie ce z ji.

a p. ks. b iskup L isow sk i • r o ­
dził s ię  w  r. 1876 w  C iech an ow ie, 
św ięcen ia  kapłańskie od eb ra ł yr r. 
1900. P rzez  d ługi czas b y ł p ro fe - 

I sorem  U n iw ersytetu  Jana K as;- 
| m ierzą  w e L w ow ie .

Dnia 7 października 1838 r.
I kon sek row any  zosta ł b iskupem  ty 
! tu larnym  M ariannę i su fragan em  

lw ow skim . B iskupem  ta rn ow s­
kim  m ian ow any  został 27 stycz- 

| n ia  1933 r. U roczy sty  in gres na 
j sto le c  b isk u pi n astąp ił 25 m aja  
| 1933 r. g. p. ks. b iskup L isow sk i 
: od zn aczon y  by ł k om a n dorią  P o lo ­

nia R estitu ta  2-e j klasy.

Zm arły arcypn sterz  otaczan y  
i by ł pow szech n ą  czcią  i p rzyw ią - 
| zaniem  ze w zg lędu  n a  w ie lk ie  za ­

lety sw eg o  serca  i um ysłu, n ie ­
zw ykłą potęgę  v )eŁ W eh sh rd lsh  
zw ykłą p og od ę  usposobien ia  i 
nadzw ycza j’ ną d ob roć .

W e w szystk ich  gm ach ach  koś 
| c ie ln ych , A k c ji K atolick ie j, bu>< 

dynkach  sam orządow ych  i d o ­
m ach pryw atnych  T arn ow a w y­
w ieszon o ża łobne ch orągw ie .

PoSski sa m o lo t d zie n n ik a rs k i
na kongresie prasy lotniczej w Rzymie

RZYM, 5. 6. Z powodu rozpoczy­
nającego aię dzisiaj międzynarodowe­
go kongresu piasy lotniczej, odbył 
się wczoraj na lotnisku Littorio mię­
dzynarodowy zlot gwiaździsty samo­
lotów prasowych, pilotowanych przez 
dziennikarzy. W  zlocie, poza apara­
tami włoskimi, wzięły udział dwa apa 
raty polskie i sześć niemieckich na o- 
gólną liczbę 42. Na samolocie „RWI> 
13 ’’ , będącym własnością klubu spra­
wozdawców lotniczych w Warszawie, 
przybyli dziennikarze: Strumpf -
Wojtkiewicz, Ostaszewski i Kowalski. 
Przebyli oni trasę Warszaw a--L w ów  
—  Budapeszt —  Wenecja —  Rzym 

Drugi aparat polski ..Rąk" oilo-

towany byl prasz redaktora Perę- 
gowskiego z miesięcznika „Skrzydla­
ta Polska” . Przebył on trasę 8.505 
km. z Warszawy przez Tallin, Lwów. 
Budapeszt, Zagrzeb i Pizę do Rzy­
mu: Aparat ten dzięki małej mocy 
silnika (32 konie), oraz wielkiej tra­
sie, która została przezeń przebyta, 
zajmie niewątpliwie jedno z czoło­
wych miejsc w’ klasyfikacji, którą 
ustali centralna komisja ■sportowa 

Oficjalny wynik klasyfikacji nie 
został dotychczas ogłoszony. Samolot 
polski „Bąk” wzbudził na lotnisku 
olbrzymie zainteresowanie prasy i 
sfer fachowych.

S p ro s to w a n ie  u rzę d o w e

R n e m i e i l n l n r  w ile ń s c y
ofiarowali sprzęt dla armii

W niedzielę odbyło sic uroczyste 
przekazanie przez rzemiosło chrze­
ścijańskie pułkowi ułanów wileń­
skich sprzętu wojennego w postaci 
karabinu maszynowego na taczance 
wraz z zaprzęgiem oraz konia z 
rzędem

Po nabożeństwie w bazylice, w

Zabawa hosan n a
ik a d e m . S to w . C h a r y t a t y w n e g o  

„Pomoc Bliźniemu”
Dnia 7 bm. A k a d em ick ie  Stowarzy 

. icn ie  C h a ry ta ty w n e  P o m o c  B liźn ie ­
m u '' o rg a n iz u je  w Sali M alin ow ej 
Hotelu B risto l Z a b a w ę  W iosen n ą . 
P o cz ą te k  o g o d z . 19 -e j. S tr o je  d ow ol 
ne. B ilety  w cen ie  z). 3.50  i 2 zl (stu­
denckie) o trz y m a ć  m ożr.a  w  lok a lu  
Stow. P la c  Z a m k o w y  9 m . 3 oraz 
pa*:y w ejściu .

Dochód p rz e zn a czo n y  n a  cele  S to ­
w a rz y s ze n ia .

1 tóryni wzięły udział wszystkie ce­
chy rzemieślnicze uformował się 
długi perhud rzemieślników ze 
sztandarami oraz młodzieży szkol­
nej, który udał się na plac Marsza! 
ka Józefa Piłsudskiego,

Przemówienie -rygłosił starszy Ce 
chu stolarskiego p. Oszurko, który 
podkreślił, ze rzemiosło chrześcijan 
skie ziemi wileńskiej zawsze jest 
gotowe oo największych ofiar na 
rzecz państwa, po c-yip  wzniósł 
okrzyk na cześć pułku ułanów wi­
leńskich.

W imieniu upłku przyjął sprzęt 
wojenny mjr. Szajter, który podzię 
kował w krótkich słowach za pięk­
ny dar, po rzym z kniei wzniósł o- 
krzyk na cześć rzemiosła wileńskie 
go. zgodnie powtórzony przez cały 
pnłk.

Po przekazaniu Karabinu odbyła 
się defilada kawalerii i rzemiosła, 
którą przyjął gen. Dreszer w Iowa 
rzj stwie wojeyrody Maruszewskiego 
i członków Izby rzemieślniczej.

D o ż y w o t n i e  w i ę z i e n i e
za napad r?bunkow)r

Przed sądem  o k rę g o w y m  w 
S try ju  stanął Jan S en iw  z Z aw a 
dow a, oskarżon y  o dokonan ie 
m ordu  rabu n k ow ego  na osobie

sk lepikarza, M ik o ła ja  Ukraka.
Po p rzep row a dzon ej rozpraw ie  

Seruw skazany został na dn tyw ot 
nie w ięzienie.

N a u c zyc ie l w ie js k i in sp irato re m
zbrodniczego podpalenia

(jk ) W kolonii Śniatycze (pow. 
tomaszowski) wybuchł pożar w za­
budowaniach niejakiego Ignacego 
Świderskiego. Pastwą ognia padła 
część zabudowań gospodarczych. Na 
widok płonących domów nadbiegli z 
sąsiedztwa chłopi. Przybyli spostrze­
gli dwie postacie, chyłkiem usiłujące 
zbiec. Wówczas rozpoczął się pościg. 
Jeden z uciekających został schwy­
tany. Okazało się, że był to nieja­
ki Jan Posłajko, który wraz z Mi­
chałem Zygmuntem podłożył ogień 
pod domostwa świderskiego.

Dochodzenie ujawniło rewelacyjne 
szczegóły. Mianowicie okazało się,

że podpalaczy namówił do przestęp­
stwa nauczyciel szkolny NieżyńskL

Cala trójka stanęła przed sadem 
okr. w Zamościu. Podpalacze przy­
znali się na rozprawie do przestęp­
stwa. Jedynie Nieżyński zaparł się 
jakiegokolwiek współudziału.

Sąd wydał wyrok, mocą którego 
nauczyciel - inspirator skazany zo­
stał na 3 lata więzienia, Posłajko 
na 2 lata i Zygmunt —  na 1 rok.

Pamiętaj! Rowery A. RY POLSKIE­
GO, Leszno 26, tel 1J-05Ź54 SĄ 

NAJLEPSZE-

R e f e r e n t a  w  5 z w s ic a r i i  a k c e p t o w a ło
ustawą e kredytach na obroną kraju

BERN, 5. 6. W  g łosow an iu  fe d e ­
ralnym  czy li w re feren du m  zna­
kom ita w iększość lu d n ości Szw aj­
carii akceptow ała  ustaw ę, przy­

zn a ją cą  kredyty w wy.-.okości 400 
m ilion ów  fran k ów  na ce le  obron y  
narodow j i o rg a n iz a c ję  ro b ó t pu ­
b liczn y ch  dla zw alczan ia  b e zro ­
bocia  .

. %  pw iązku z artykułem  „M i- 
1 toń d zieci poza szkołą  w ed łu g  
statystyki u rzę d o w e j" , o g lo szo - [ 
nyjn w num erze 154 pism a z dnia ! 
30 m a ja  1939 r. na zasadzie art. 
27 P raw a  p rasow ego proszę o 
u m ieszczen ie  n a stęp u jąceg o  spro 
s iew a n ia . j

1) N iep ra w d ą  je s t , że u rzędow a i 
statystyka  p otw ierd za  ob liczen ia , 
zdem entow ane ju ż  poprzedn io  
przez czyn n ik i o f ic ja ln e , że m i- i 
Kon d zieci zn a jd u je  się poza szko 
łą, n atom iast praw dą jest, że w 
p u b lik a c ji „S ta tystyk a  szk o ln ict­
wa 1937/38“ , ua k tórą  p ow o łu je  
się w spom n ian y  artykuł, tak ich  
ob liczeń  n ie  ma

2 ) L iczby  789678 u czn iów  no- 
w oprzyjętych  w roku szkolnym  1 
1936/37 i 829U 7 uczn iów  n ow o-  ̂
p rzy ję ty ch  w  roku szkolnym  
1937/38 w yk azu ją  ilu w  danym  
roku szkolnym  p rzy ję to  do szkoły  
n ow ych  u czn iów . P ow yższe  lic z ­
by o b e jm u ją  zasad n iczo  dzieci, 
k tóre  w poprzedn im  roku, ja k o  za j 
m łode, n ie p o d le g a ły  je 3zeze ob o ­
w iązkow i szkolnem u (ro czn ik  
1929 lub 1930), a zątem  nie m oż­
na za liczać  w szystk ich  n ow op rzy - 
ję ty ch  u czn iów  do dzieci, które 
by ły  p ozb aw ion e szkoły. P rzy  za­
stosow an iu  tak ie j in terp re ta c ji 
m ożna b y ło  by  za liczyć do dzieci 
pozb aw ion ych  szkoły  rów n ież  
d zieci od  1 do 7 roku życia .

3 ) W ykazana przez statystykę 
liczb a  172242 u czn iów  n iek la sy fi- 
k ow an ych  w k oń cu  roku  szkoln e­
go 1937/38 o b e jip u je  zasad n iczo  
u czn iów , k tórzy  u częszcza li do 
szkoły, a ty lk o  przez d łuższy  czas 
b y li n ieobecn i w szkole. W liczb ie

tej m oże m ieści się pew ny n ie-' 
w ielka liczba  u czn iów  za p isa n ych  
do szkoły  na początku  roku, k tó ­
rzy w o g ó le  do szkoły  nie zg łośili
się.

N atom iast nie je s t  zgodn e z 
praw dą, że „D o  te j g ru p y  nalpży 
w praktyce n a jw ięce j u czn iów , 
którzy nie u częszcza ją  do szkoły  
z braku m ie jsca  w szk o le ", gdyż 
zu pełn ie  inne p rzyczy u y  p ow od u ­
ją  d łuższą n ieobecn ość  u czn iów  
w szkole, jak  np. ch oroba , brak 
c ie p łe g o  ubrania W zim ie, zatrzy­
m anie ucznia do pom ocy  w g osp c  
darstw ie  i t. p.

4 ) P od an y  we w spom nian ym  
artykule  rachunek liczb y  dzieci 
p ozos ta ją cy ch  poza szkołą, p rze ­
prow a dzon y  zosta ł w  sp osób  błęd­
ny, a poza tym  liczby, za czerp n ię -' 
te w pra w d zie  z u rzęd ow ej staty -1 
styki, zaopatrzon e zosta ły  w  n ie ­
w łaściw ą in terpretację .

E S«turnr de Sztreią) 
Dyrektor - 

Głównego Urzędu Statystycznego

T R O P
Tępi
I&adykąlrie
♦Sfwady
PPluskwv

T R O P
ROZPYLACZ „T R O P ’

D/H S. ZAG LEN icZN Y 
I E ZIELIŃSKI

W-wa, ul. Wilcza 12  m. 14, tel. 9.96-6Ć 
Uzn. przez Państw. Zukł Hig.

Wakacie akademickie

N a d  p o lskim  N a w y k ie m

W a ż n e  d l a  k u o c ó w
Komisarz na miasto stołeczne 

Warszawę Pożyczki Obrony Prze- 
■ ciwlotniczej komunikuje, że wszyst- 
i kie warszawskie firm y handlowe, 
' które subskrybowały Pożyczkę, dla 
celów kontroli społecznej winny za­
opatrzyć się w zaświadczenia o speł­
nieniu obowiązku obywatelskiego.

Z upoważnienia Komisarza za­
świadczenia takie dia firm  zrzeszo­
nych wydają stowarzyszenia kupiec­

kie, zaś dla firm niezrzeszonych 
Izba Przem.-Handl. w Warszawie.

Niewątpliwie szerokie rzesze mie­
szkańców stolicy będą omijały te 
sklepy, których właściciele nie w y­
legitymują się przet} publicznością 
ze spełnienia obowiązku subskrypcji 
Pożyczki Ó biony Przeciwlotniczej 
przez wywieszenie odpowiednich za­
świadczeń na widocznym miejscu.

Bratnia Pomoc S. S. Akademii 
Handlowej w Poznaniu urządza let­
nisko w Jastarni od i lipca do 15 
wiześnia 1939 r. — Koszty pobytu 
dzienn ie  —  3 70 złotych ,
dla członków Bratniej Pomocy 3.90, 
dla studentek i studentów 4.80 zl., 
dla innych osób.

Posiłki 4 razy dziennie. —  Pomie.
czertia w wygodnym pensjonacie.

Bliższych informacyj udziela i pro­
spekty wysyła: Bratnia Pomoc SS. A. 
H. —  Poznań, Wały Zygm Starego

2/3 . —  T e le fon  26 -ą7 . Termin Zgło­
szeń d o  20 cze rw ca  1939 r.

G r e c ja  w z m a c n ia
swq armię

A T E N Y , 5. 6 . R ząd g reck i p o : 
w o la ł w  tych  dn iach  da lszych  « 
roczn ik ów  pod  broń , ahy w zm oc­
n ić  stałe kadry  sw ej arm ii.
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Hasze. „A J b C "

w  P o l s c e
pewnego czasu obserwu 

je m y  w  P o ls c e  c o r a z  b a r d z ie j
: 3.Pesywną * wvzvwajaca dzi a
a nosć glyip, ' - ' ’ 

hitlerowców w Polsce 
’a ta nie obejmuje 

d f l f t  c a  h i
hlieckięj Polsce, znaj*

HJ® zdecydowanych przeciw 
1  wśród poważniejszych 

niemieckich i spotyka 
®t,ę niejednokrotnie z potępić 

lem tej części Niemców za- 
nieszkujących w Polsce, któ 
5 mogąc obserwować dzisiej 

; zy stan X  iemiee bez sugestii 
P opagandv hitlerowskiej wi 
nr dq przykrego końca
rr ^ 4 d z i  Niemcy polityka 
i Vlcrą. Tym nic mniej dzia- 
.*ńOsc hitlerowców y Tolsce 
J^t bardzo chdnakterysłrczna, 
?fly« nie ulega wątpliwośri, 
^P o zo sta je  ona pod wphwa  
1I11, inspiracji propagandy idn 
Cei wprost z Berlina.

W swoim ataku na pań-i 
‘ ^a , których terytoria Hitler 
"łą c zy ł do Lebensraumu nic I 
niieckiego, propaganda hitle 
■ r,wska posługuj e sic dwiema 
metodami. Pierwsza to stwier 
ńzenie*. wprost, że dany ob- 
zar jest koniecznym dla Nic 

miec, jako teren normalnej 
kspańsji życiowej' niemiec­

kiej \y stosunku do Polski 
trick był zastosowany' 

przy kwestii gdańskiej. Nikt 
indnak n.e dał się nabrać na 
propagandę p .  Goebbelsa, sta

D Z I E Ń  W  P O L I T Y C E
GEN. WIENIAWA 
W WASZA WIE 

Do Warszawy przybył ambasador 
Polski przy rządzie włoskim gen. 
Wieniawa - Dtug-oszowski.

Z DYPLOMACJI 
n ic m ie c k ie h  i ,Am b- R- P- w Paryżu Łukasie- 

f  run  i ' 0C-b>Ti konferencję z min. 
1 1  spraw zagr. Francji Bonnetem. 

w p r a w -  RATYFIKACJA TRAKTATU 
m n ie js z o ś c i n ie -  Rada najwyższa Z. s. R. R. raty 

fikowała na ostatnim posiedzeniu 
układ handlowy polsko - sowiecki. 

UCHYLENIE KONFISKATY 
Sąd okręgowy w Warszawie u- 

chylił zajęcie ulotki „Siewu“ , wyda 
nej po zaborze Czechosłowacji. W 
ulotce tej „Siew* dat wyraz swo­
im obawom odnośnie niemieckich 
intencyj co do dochowania zobowią 
zań, wynikających z polsko - nie­
mieckiego paktu o nieagresji. 

NOWE KONSULATY 
Ministerstwo Spraw Zagr. powo­

łało do życia polskie reprezentacje

konsularne w Saigonie, Bangkoku, 
Hongkongu i Caracas.

SPROSTOWANIE 
W związku s notatką w piśmie 

Panów z dnia 21 maja br. pod tytu 
lem „Mr.ła historia żydów nie bę­
dzie czytana w szkole" Dyrekcja 
Państwowego wydawnictwa Książek 
Szkolnych we Lwowie stwierdza," że 
nieprawdą jest jakoby podręcznik 
Taubera i Weingartena ,.Mała histo 
ria Żydów" wydany był przy porno 
cy Państwowego Wydawnictwa Ksią 
żek Szkolnych, natomiast prawdą 
jest, że — jak o tym świadczy ko­
munikat umieszczony w Dzienniku 
Urzędowym Min. WR. i OP. Nr. 3 
z dnia 9 maja 1939 r. poz. 20 — 
„Mała historia Żydów" ukazała się 
nakładem własnym autorów. oraz 
prawdą jest, że na wydanie „Małej 
historii Żydów" autorzy nie otrzy­
mali żadnej pomocy finasowej od 
Państwowego Wydawnictwa Ksią­
żek Szkolnych-

PRZY ZAMAWIANIU PRENUMERATY, PONIŻSZA KARTĘ ZAMÓWIENIOWA PROSIMY WYCIĄĆ, 
WYRAŹNIE WYPEŁNIĆ, NALEPIĆ ZNACZEK 5 GR I RZUCIĆ DO NAJBLIŻSZEJ SKRZYNKI POCZT.

Zfóż ofiarę
n  9 i  ł™

ZAMÓWIENIE GAZETOWE Znaczek 

b gr.

A B C
NOWINY CODZIENNE
^ i

A D M I N I S T R A C J A

W A R S Z A W A  1
N O W Y  Ś W I A T  1 5

F r o n t  L u d o w y  w  g r u z a c h
Porsżks BIb b h  na kongresie w  Usntes

Wzrost patriotyzmu w społeczeństwie francuskim
Paryż, w czerwcu 1939 r. 

fKorespondencja własna)
c  r f  - , Socjaliści z jech a li się do N an-

mwisko samych g d a ń s z c z a n . te6 zbierają się rok roczn ie  w 
aorzj p o z a  n a s ła n y m i s z tu r  j ^ ' „ y c h  m iastach  F ra n c ji i ra- 
R a w k a im  n ie c h c ą  r u in y  go- 
podarcz^j w o b r ę b ie  R z e s z y ,  

a wreszcie polskie „nic“ r o z -  
pre s/y ło  ; akickolwiek wątpli 
j^ o s c i i dziś w s z y s c y  w ie d z ą , 
z *  Niemcami kieruje nic r c a l  
na potrzeba, a z a b o r c z o ś ć  g er  
manska.

D r u g ą  metodą Niemiec jcsl 
wysuwanie żądań mniejszo­
ść niemieckiej w państwach, 
które hitleryzm a t a k u je .  Z  
Jednej strony proj>agandu
rlzeszy alarmuje, z e  Niem­
com i z i e j e  się krzywda, z. 
d r u g ie j  na rozkaz Berlina dzia 
łącze partyjni w państwie a- 
takowanym wysuwają jaknaj 
dalej idące żądania. Chodzi 
tu o  a u g e r o w a n ic  opinii, ż c  
Niemcy nie mają innych 
d r ó g  wyjścia, jak tylko bez­
pośrednia interwencja zbroj­
na.

W  Polsce żądania mniej­
szości niemieckiej są specjał 
nie bezczelne. Nikt bowiem 
nie wątpli, że w realizacji u- 
kładu" polsko - niemieckiego 
z 1934 r. rząd polski uczynił

dzą. O brady trw a ją  kilka dni i w 
rezu ltacie  nie w noszą nic n ow e­
go. S. F . I. O. —  je d n a  z l ic z n ie j­
szych  gru p  w Izbie D ep u tow a­
nych  zn a jd u je  się w stanie w e­
w nętrznego chaosu , zjazdy  n ic  
w zbudzają g łębszego  za in tereso­
w ania sp ołeczeń stw a . P o g łę b ia ją ­
cy się rozdżw ięk  pom iędzy przy ­
w ódcam i p oszczegó ln ych  odcien i 
nadają obradom  charak ter pora ­
chunków  osob istych , o g ra n icza ­
ją c  k on gre6istów  do biernej roli 
w idzów  N iep orozu m ien ia  w  ł o ­
nie p a rtii trw a ją  ju ż  od d łu ższe­
go czasu, a naw et w  ub. roku na 
k on gresie  w M on trou ge  k ryzys 
g roz ił rozłam em  partii, jed nak  
k atastrofa  została  ch w ilow o  za­
żegnana. .

przez elem enty b o lszew izu ją ce , 
szukają  n ow ej d rogi. O dsepa ro ­
w aniem  się od  k om u n istów  chcą  
się zreh a b ilitow ać w obec opin ii 
pu b liczn ej, p oparciem  pok ojow ej 
p o lityk i Paul F au re ‘a, ja k o  prze ­
ciw ień stw o b o jo w e j Blum a, sta ­
ra ją  się p rzy w rócić  zau fan ie  maśr. 
robotn iczych .

DETOPULARYZACJA BLUMA kę Republiki na wielkie straty,
Jakie są pow od y  upadku i de- zastosował katastrofalną polity- 

popu la ryzacji b. p rem iera ?  kę finansową, wreszcie zaniedbał
Bluni w sw ej p o lity ce  p op e łn i! obrony kraju.

m oc błędów , przede w szystkim
pozwolił komunistom na zbytnie f W OSTREJ OPOZYCJI
ożywienie swej działalności, straj 
kami i okupowaniem zakładów' 
przemysłowych naraził gospodar-

''.‘I ■V -v' ■ ś V ' ‘-f V

s |v ze ŹŁOBiCKICH

M A & I A  R Ó L B I E C K A
Opatrzona św. Sakramentami, po długich i ciężkich cierpieniach 

zmarła 5 czerv,ca 1939 r.
Nabcrisństwo żałobne odbędzie się. we środę 7 czerwca b. r. ! 

o godz. 9 -rano w kościele Św. Karola Boromeusza na Powązkach-1 
po f c ż y n i  nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz Powązkowski . 
do grobu rodzinnego, o czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 1

smutku
DZIECI, WNUKI I RODZINA

Blum  u tracił w ładzę, m usiał 
ustąpić, nie czas by ło  na ekspe­
rym enty soc ja ln e , gdy F ra n cja , a 
w raz z nią i cała  E u ropa  w eszła  
w  okres c iężk iego  kryzysu  m ię­
dzyn arod ow ego, u traciw szy  po-

Wobec zgonu ś. p. Marii ze Żło- 
bickich Rolbieckicj matki p. Sta­
nisława Rolbieekiego, składamy 
mu w yrazy serd<rc/nego i szczere­
go współczucia.

K O LED ZY

b a r d z o  w ie le ,  a b y  z a d o ś ć  u - 
c z y n ić  w s z e lk im  p o t r z e b o m  
N ie m c ó w  w  P o ls c e ,  z a r ó w n o  
p o d  w z g lę d e m  g o s p o d a r c z y m , 
ja k  i k u ltu r a ln y m , a w z a - 
m ia n  za  to  r z ą d  n ie m ie c k i  
s t o s o w a ł  w o b e c  P o la k ó w  w  
N ie m c z e c h  n ie b y w a łe  r e p r e ­
s je  i  p r z e ś la d o w a n ia ,  n ic  c o la  
j ą c  s ię  n a w e t  p r z e d  o s z u s tw a  
m i w "  d n iu  s p is u  lu d n o ś c i .  
D la t e g o  w y s u w a n ie  d z is  
p r z e z  N ie m c ó w  w  P o ls c e  j a ­
k ic h k o lw ie k  ż ą d a ń  n ie  m o ż e  
b y ć  in a c z e j  n a z w a n e , ja k  w y 
z v w a ja c ą  b e z c z e ln o ś c ią .

N a le ż y  w ię c  p o t r a k t o w a ć  
te a k c ję  m n ie js z o ś c i  n ic m ie c  
k ie j  ta k , ja k  n a  to  z a s łu g u je ,  
to z n a c z v  o c e n i ć  ją  ja k o  d z ia  
ła ln o ś ć  o b c e j  \ -w ro g ie j a g e n ­
tu r y  w  p a ń s tw ie  p o ls k im  i za

DOJRZEWAJĄCY ROZŁAM
O statnie g łosow an ie  w  Izbie 

D eputow anych  nad p e łn om ocn ic ­
tw am i rządow ym i, ostrzeg ło  L e o ­
na B lum a przyw ódcę  S. F . I. 0 .  o 
d o jrzew a ją cym  rozłam ie. N a p o ­
siedzen iu  gru py  Blum  z ledw ością  
zdoła ł p rze forsow a ć  w n iosek  o 
g łosow an iu  p rzeciw k o pełn om oc­
n ictw om  i to w ięk szością  zaled- W  zw iązku  z atakiem  prasy sa - 
w ie 7 g łosów . —  B ył to alarm , na n acy jn e j na W in centego W itosa
k on g resie  w  N antes B lum  poszed ł A gen cja  A grarn a podaje g łosy
na kom prom isy, na pew ne ustęp - prasy zagranicznej rzuca jące  Pc- 
stw a na k orzyść sw ego p rzeciw - w ne św iatło  na przebieg  w y d a - 
nika, d łu go letn iego  gen era ln ego  rzeń. W praw dzie  P A A  nie iu fo r - 
sekretarza Paul F au ere ‘a. U stęp - m uje, ja k ie  p ism o zam ieszcza te 
stw a sw e posun ął tak da lece , że w iadom ości, jed nak  ze w zględu

„Doświadczony funkcjonariusz p. 9 ."
p o ś r e d n ic z y ł  p o m ię d z y  G e s t a p o  i W it o s e m

Informacje pras*? zagranicznej

nie op on ow a ł przeciw k o uchw ale, 
za bran ia jące j członkom  n ależen ie 
do innych  stron n ictw . M a to na 
celu  odseparow an ie  się od w sp ó ł­
p racy  z kom unistam i a w ięc zu ­
pełna lik w id a cja  F ron tu  L u do­
w ego. Blum , zw olennik  szerokiej

na źród ło  zb liżone do sfer S tron ­
n ictw a L u dow ego  p od a jem y  je , 
gdyż m ogą w y jaśn ić  n iektóre 
szczegóły  tej istotnej spraw y.

„N a  jak iś tydzień  przed w k ro ­
czeniem  N iem ców  do P rag i dało 1 ufna gospodyn i dom u podała  m u

się w  m ie jscow ości, w  której za ­
m ieszkiw ali em igranci, p ew n a  o -  
sob islość, ja k  tw ierdziła, w ysłana 
przez urząd n iem ieck iego m in i­
sterstw a spraw  zagran icznych  i 
g orliw ie  d op ytyw a ła  się o n ie o b e ­
cnego w ów czas w  tej m ie jsco w o ­
ści W . W itosa.

W itos żyl w  przyjaźn i z m iesz­
k a jącym  w  tym  sam ym  m iastecz­
ku posłem  agrarnym . O sobnik ów  
zw rócił się tedy po in form acje  do 
dom u czeskiego posła, gdzie n ie ­

sie odczuć, że n iem iecka  G estapo
w sp ółp ra cy  ze skra jną  lew icą , czy  też inny n iem ieck i czyn n ik  o -  
stw orzy ł ca ły  szereg  grup jak  fic ja ln y , ja k b y  z odda li zarzucał 
„S ecou rs p op u la ire " , „A m ies  de sieć na p rzew ód cę  polsk iego  w ło -
i‘U nion sov ie t iq u e“ , „P a rt ii uni- 
(jue du p ro lć ta r ia t"  i t. p. do któ­
rych  m og li należeć k om u n izu ją - | 
cy so c ja liś c i . Zakaz godzi bezpo- ,

ściaństw a. P ew n ego  dnia zjaw iła

s t o s o w a ć  m e t o d y  z d e c y d o w a -  średn io  w  B lum a i je g o  politykę 
n e  i  b e z w z g lę d n e ,  k tóre , b y  
u n ie m o ż l iw i ły  c a łk o w ic ie
\ vp ł\ w v  o b c v c h  c z y n n ik ó w  

'  " .7. W.

K O L C U J

JEM U  
DO SZTAM BUCH A

Lepiej będzie dla pana
znacznie

Gdy nic będzie pan zlnjt 
rącza

Bo jeżeli ]>an z nami
z a c z n i c 

To się pan napewno
s k a ń c z y !

a jed n ocześn ie  dotyka przyw ód ­
ców  fra n cu sk ie j kom uny T h ore- 
za i Peri. W p raw d zie  we F ra n c ji 
druga i trzecia m ięd zyn a rod ów ­
ka różn ią  się co do polityk i zagra­
n iczn e j, jeednak  obie partie m a­
ją  jednakow e podłoże id e o lo g ic z ­
ne i obie dążą do w yw ołan ia  re ­
w o lu cji, a naw et d rog i po których  
kroczą bardzo są do siebie  p o ­
dobne.

ZOBOJĘTNIENIE
SPOŁECZEŃSTWA

Sukcesem  Paul F a u re ‘a je s t  
sprytne w yzysk iw anie  n astro jów , 
p a n u ją cych  w S. F . I. O. S o c ja li­
ści bow iem , w idząc, że polityka 
Blum a p rzyn iosła  nie tylko w ym ­
knięcie się w ładzy  z rąk partii, 
ale lakźe duże zob ojętn ien ie  sp o ­
łeczeń stw a  oraz stały spadek licz  
by członków , sp ostrzeg łszy , że 
partia została  p ow oli opanow ana

Komunikat Zarządu
Robotniczego Związku 

ftarodowo-Radykainego
R ob otn iczy  Zw iązek  N arodow o- 

R adykalny zaw iadam ia sw ych 
członków , że m iesięczn e  zebranie 
Zw iązku odbędzie  się w e środę 
dnia 7 czerw ca  b. r. o g od zin ie  20 
przy u licy  O boźn ej 7 m. 7.

Zarząd R. Z. N. R.

adres d ośw iadczon ego  i w yższego  
fu nkcjon ariu sza  p. P... N iem iecki 
w ysłan n ik  staw ił się u p. P..., o -  
zn ajm ia jąc m u cel sw oje j w izyty , 
zaznacza jąc zarazem , że chodzi o 
d w óch  p an ów  z n iem ieck iego  u - 
rzędu  spraw  zagran icznych , k tó ­
rzy w  p ilnej spraw ie chcą się ro z ­
m ów ić z W . W itosem .

Na zapytanie p. P. o czym  chcą 
z W itosem  m ów ić, w ysłan n ik  n ie ­
m iecki ośw iadczył, że p rzedm io ­
tem  rozm ow y  m ają b y ć : 1 ) m oż­
liw ość p ow rotu  W itosa do Polski, 
2) w ew n ętrzn a  sytuacja  P olsk i, 3) 
kw estia żydow sk a  w  P olsce , 4 ) 
kw estia ukraińska, 5 ) p orozu m ie­
nie z N iem cam i. D odał p rzy  tym ,

P ł y n i e  z ł o t o  z  E u r o p y
do Stanów Zjednoczonych

O dpływ  złota  z E u ropy  do Sta­
nów  Z je d n o czo n y ch  trw a nadal w 
n iezm n ie jszon ych  rozm iarach . 
Jak w yn ika  z kom unikatu  depar­
tamentu handlu , w okresie sp ra­
w ozdaw czym  od 19 do 26 m a ja  b. 
r, przybyły  do Stanów  Z je d n o czo ­
nych now e tran sp orty  złota, o g ó l­

nej w a rtośc i 86 m ilion ów  d o la ­
rów . L w ia  część  tego złota, m ia­
n ow icie  53 m ilion y  dolarów  p o ­
chodzi z A n glii, 14,8 m ilion ów  z 
H oland ii, 4,5 m ilion ów  z B elg ii i 
takaż suma z Japonii. R eszta  po ­
chodzi z in nych  kra jów  e u ro p e j­
skich.

że rozm ow a z W . W itosem  m a się 
o d b y ć  na terytorium  w N ow ym  
Jiczynie, albo w  O paw ie. Pan  P... 
p rzy ją ł to do w iadom ości i p rzy ­
rzekł, że zakom un iku je  w szystko 
prezesow i.

M ocn o zainteresow any tą n ie ­
byw ałą  in terw en cją  n iem ieck ie ­

go urzędu  spraw  zagran icznych  p. 
P ... postan ow ił zbadać, czy w zm ian  
kow an y  w ysłan n ik  n iem ieck i nie 
zetknął się w  m ieście z innym i o -  
sob istościam i czeskim i. O kazało 
się w tedy , że ó w  pan w y p y ty w a ł 
się, czy  W itos nosi przy  sobie 
broń, czy  ma paszport na sw o je  
nazw isko, czy  i k ogo p rzy jm u je  z 
P olsk i, w reszcie  jak  w ygląda. 
W szystkie w y że j opisane ro zm o ­
w y  i okoliczn ości stw ierdzone zo­
stały w  protok óle , podp isan ym  
przez p. P... oraz innych  św ia d ­
k ów ".

* K

U S U W A  P I E G I  
PRYSZCZE U S U J I

: / a u

parcie  radykałów , podtrzymywa­
ny jed yn ie  przez socjalistów 
Blum przeszedł do ostrej opozy­
cji, prow a dzą c zaw ziętą walkę s 
polityką  fin an sow ą  i gospodarczą 
rządu prem iera  D aladier. Naród 
francuski, niezależnie od wyzna­
wanych idei politycznych jert 
narodem patriotów', sfery robot­
nicze uznając konieczność dra­
końskich zarządzeń rządowych w 
imię dobra Republiki, nicuflti* 
przyglądały się walce Bluma z 
premierem Daladier, z tych 
w zględ ów  p op u la rn ość  b. p re ­
m iera m alała, sy tu ację  pogarszał 
rozłam  w sam ej partii i Blum 
ch cąc  ra tow ać pozorną  jedność 
S. F . I. O. zgod ził sjs na ustęp­
stwa. Uchwalona synteaa kongre­
su, uzgodnienia i poprawki, *  W 
końcowej redakcji uwzfdpdim 
raczej wyłącznie stanowisko jego 
przeciw n ik a  Paul Fauere‘a.

ROZGORYCZENI
REW OLUCJONIŚCI

W  jednej tylko sprawie tak 
Blum  jak i Paul F aure są zgodni, 
w konieczności obrony Republik! 
i równocześnie zwalczaniu wyaił- 
iów  rządowych. Akceptuje się 
politykę zagraniczną premiera 
D ala d ier  i m in. BonneUa. a jed­
n ocześn ie  odm aw ia się na to środ 
ków. „J ou rn a l des D ebets" pisze, 
że by ło  do przew idzen ia , że s o c ja ­
liści pozostaną partm  r e w o lu cy j­
ną, rozgoryczen i przez sw e n ie ­
pow odzen ia . Z m n ie jszen ie  się licr, 
by człon k ów  je s t  konsekw encją  
rozczarow an ia  robotn ik ów . A le  
p rzyw ód cy  so c ja lis tó w  uważają, 
że nadal w yw iera ją  w ielki w pływ  
na życie parlam entarne, wpływ 
racze j szkodliw y. P rzeciw sta w ia ć  
się tem u je s t  bardzo  ła tw o i za le­
ży w yłączn ie  od en erg ii rządu i 
grupy radykałów . Kongres w N an 
tes d ow iód ł bezsiln ości socjali­
stów , żadne kw estie sporne nie 
zo s ia ły  u regu low ane, odłożono je 
do następnego zjazdu . Prasa pa­
ryska, d a ją c  szczegó łow e  sp ra w o­
zdanie  z p rzeb iegu  obrad  S. F . I. 
0 „  zaopatrzy ła  je  obszernym i ko­
m entarzam i, k tóre dadzą się ująć 
k ró tk o : Socjaliści przeżywają kry 
zys wewnętrzny i kryzys idei, w 
obecnym swym składzie me mo­
gą wywierać ża lnego wpływu na 
ży cie  publiczne Francji,

J. C. S.

.hi

|  p l a c ó w k i

W A M D L O W I  
w

K C ł O M I A C H
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Data stempla pocztow ego

Z A M O W S E N I g
Niniejszym zamawiam prenumeratę dziennika

A B C - N 3 W I N Y  C O D Z I E N N E

który proszę mi wysiać od dnia- 

do odwołania pod adresem:

M ie js c o w o ś ć -

1939 r

Imię i nazwisko

------------------  P o c z t a  -

U li c a - N r - m
N a le ż a o ś ć  za p r e n u m e r a t ę  w  k w o c i e  2 zł. 30  £r- m ie s ię c z n ie  u is z c z a ć  b ę d ę  

z g ó r y  p r z e k a z e m  r o z r a .  a k o w y m  n a  k o n t o  A B C  N r. 2  w  u r z ę d z ie  p o c z t o ­
w y m  W a r s z a w a  I.

(podpis zamawiającego)

i o  s i a  m o r z u
z a p e w n i ł o  b e z p i e c z e ń s t w o  i  s p o k ó j

S ta tki dla p r z e w o z u  rsdu
zbudowano w Kanadzie

W ciągu  b ieżącego  lata z ko- 1 p op łyn ą  na Arktyk, 
palń  po łożon ych  nad jez iorem  ' P oprzedn io  ruda radow a 
N ied źw iedzim  w  K anadzie, ma ' sp row adzan a na sam olotach  
być w yw iezion a  ruda radow o - u- j statnio jednak ze w zględu  
ranow a oraz m iedziano - srebrna j zw ięk sza ją ce  się ładunki, 
w artośc i Ł. 400.000. Będzie to ! sp ort od byw ać ^ię będzie c 
n a jw ięk szy  ładunek radu. jak i ! w icie  na w ym ienionych

była 
o- 

na 
i ran- 
:■> tko- 
stat-

d otych czas z tych ok olic  został 
w yw ieziony.

Dla u m ożliw ien ia  tran sportu  w 
D okach  W sch od n io  - K a n a d y j­
sk ich  bu d u je  się dw a sp ecja ln e  
statk i: Radium  - E kspress i R a­
dium  C ruiser, które pow iększą 
flo ty llę  radow ą, sk łada jącą  się o- 
becn ie z dw uch  je d n o s te k : R a ­
dium  -  K in g  i R adium  - Queen. 
O ba now e statki, k tórych  d łu gość 
w yn osi 60 stóp , odbędą dłuższą 
podróż k o le ją  (p rzesz ło  2000 mil 
an g .) zanim  sp łyn ą n a- w odę i

kach.

Państw. S?koła Ogród.
w Poznaniu

Dyrekcja Szkoły podaje do wia­
domości,' że przyjmowanie zapisów na 
nowy roki szkolny rozpoczyna się od 
15 czerwca br 

Zgłoszenie z dołączeniem wyma­
ganych dokumentów kierować należy 
do Dyrekcji —  Poznań, ul. Dąbrow­
skiego 150,

K a le n d a r z y k  W y d z ia łu  Ś w ie t l i c o w e g o
Z w i ą z k u  P a ń  D c / n u

G b. m. g ."1 8  pokaz: Gospodaro­
wanie w czasie wojny — Czernią-, 
kowska 199.

9 b. m. Roboty ręczne i pogadan­
ka: „Ubieranie i pielęgnowanie nie­
mowląt, i dzieci do 3 lat" —  Czer­
niakowska 199.

12 b. ni. g. 18 pokaz: Gospodaio-

GEN. LULSWIK FAURY W WARSZAWIE

Do W arszaw y p rzy b y ł na zaproszen ie  M inistra S praw  W ojsk ow y ch  
gen. K asprzyck iego  fran cu sk i gen. dy w . L u d w ik  F aury, b. d yrek tor 
nai-k W yższe j S zk o ły  W o jen n e j w  W arszaw ie, w y p ró b o w a n y  
i szczery przy jacie l P olsk i. Gen. F au ry  został p ow ita n y  ua d w orcu  
k o le jow y m  przez gen. R egu lsk iego  w  otoczen iu  w yższych  o ficerów  
Na zd jęciu  m om ent pow itania gośc ia  fran cu sk iego  na dw orcu  k o ­

le jo w y m  w  W arszaw ie.

wanie w czasie wojny — Targówek, 
św. W incentego 80.

1S b. m. g. 1S pokaz: Gospodaro­
wanie w czasie wojny — Czernia­
kowska 199

15 b. m .: Roboty ręczne i poga­
danka aktualna —  Czerniakowska 
199.

15 b. m. g. 17 pokaz: Mąki i ka­
sze —  Hoża 13, Szkoła Powszech­
na.

16 b, rc Roboty ręczne i poga­
danka: odświeżanie mieszkań —
Czerniakowska 199.

19 b. m. g. 18 pokaz: Gospodaro­
wanie w czasie wojny —  Targówek, 
•św Wincentego 80.

20 b. m. g. 18 pokaz: Przetwory 
z owoców —  Czerniakowska 199. |

22 b. m.: Ręboty ręczne i poga- , 
danka aktualna.

22 b. m. g. 17: Mięso i tiuszcze. i 
Pokaz. Hoża 13. Szkoła Powszechna. 1

23 b. m. Roboty ręczne i pogadan- , 
ka „O radości życia" t -  Czernią- 1 
kowska 199

27 b m. g. i 8 pokaz: Przetwory z ' 
warzyw —  Czerniakowska 199.

27 b. m. g. 17 pokaz: Ciasto droż- | 
dżowe —  Hoża 13, Szkoła Powsz.

30 b. m .: Roboty ręczr.e i poga- i 
danka: „Jak wykorzystać lato dla 
zdrowia", Czerniakowska 199.

hre. .na tym  nic n a d zw y cza jn e ­
go, że od sw ych  p ierw szych  dni 
radio  zw iązaio się s iln ie  ze sp ra ­
wam i m orskim i, jak o że praw ie  
trzy  czw arte  p ow ierzch n i ziem i 
z jm u ją  m orza i ocean y. Zanim  
fa le  ra d iow e  w yp ełn iły  przestrzeń , 
pod róż m orzem  przedstaw ia ła  
zaw sze pew ne n iebezp ieczeń stw o. 
W iele  statków  i ludzi g in ę ło  bez 
śladu w śród  m orsk ich  p rzestw o­
rzy. N ie  by ło  p rzecież  in nego sp o ­
sobu p ow iad om ien ia  o sw ych  lo ­
sach , ja k  tylko przez p rzep ływ a­
ją ce  statki, napotkane na pełnym  
m orzu, k tóre za b iera ły  ze sobą 
pocztę na ląd A w  razie ja k ieg oś  
w ypadku lub k atastro fy , sy g n a li­
zow ano je  rakietam i św ietlnym i i 
strzałam i arm atnim i. Sygnały  te 
m iały  m ało szans, by m og ły  je  za­
u w ażyć statki p łyn ące  ju ż  o k il­
ka k ilom etrów  od zagrożon ego  o- 
krętu.

P IE R W S Z E  K R O K I.

Zastosow an ie radia p ozb aw iło  
ocean  n a jstraszliw szej je g o  bron i 
— izo lacji od św iata. P oczątk i jak 
zw ykle b y ły  trudne. W  roku 1909 
ukazało się p ierw sze  rozp orzą d za ­
nie, n akazujące zaopatrzenie się 
w aparaty radiote legra ficzn e  
w szystk im  jednostk om  m orskim , 
o za łodze przew yższa jące j liczbę 
50 osób.

D ru gie  w ażne rozporządzen ie, 
n akazujące stałe dyżury  przy  apa 
racie rad iow ym  w yszło  w  roku  
1912, po strasznej katastrofie  „T i­
ta n ica " . O kazało się m ianow icie, 
że w  pobliżu  m iejsca  katastrofy  
zn a jdow a ł się ok ręt w yposażon y  
w  aparaty rad iote legra ficzn e , ale 
telegrafista nie b y ł w ów czas na 
służbie, g d y  „T ita n ic "  w ysy ła ł roz 
pa czliw e w ołan ia  o pom oc.

lOWiLIlfli
WAHSZAWA -  GDYNIA -  KOPENHAGA 
DAJE NOWE POŁĄCZENIA Z 3ACH0UEM

M AG IA
C Y F R ,

p e w n i e j s z y  j e s t  l o s

Z  K O L E K T U R Y

m m
N O  W Y - Ś W lA T  64 . -F&-ET-A .5 
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c o  t e s i  n o J e p s z a  r e k l a m a  l e i  k o ! @ k i u f v

s. o. s.
Od tego czasu n ie  m a ani chw ili 

p rzerw y  w  obsłu dze aparatów  ra­
d iotelegra ficzn ych . zn a jd u jących  
się na okrętach . A le  co  p ó ł godzi­
ny  zn a jdu ją  się ch w ile  m ilczenia , 
trzy  m inuty  ciszy . P odczas tych  
trzech  m inut, p ow ta rza ją cy ch  się 
dw u k rotn ie  - ciągu  k ażd ej godzi 
ny, po  piętnastej i czterdziestej- 
p iątej m inu cie , w o ln o  ty lk o  n a d ­
słuch iw ać, n adaw ać n ie  w oln o .

Są to ch w ile , k ied y  te legrafiści 
m ocn ie j przycisk a ją  słuch aw ki do 
uszu, ch w ile  przezn aczon e na u -  
ch w ycen ie  sygnałów  w zyw a ją cych  
pom ocy . T e  ok resy  m ilczen ia  są 
ba rd zo  ściśle przestrzegane, gdyż 
każdy  telegrafista  w ie  dobrze, że 
każdej chw ili m oże sam się zna- 
leść w  takim  położen iu , że będzie 
m usiał w zyw a ć  pom ocy .

P ierw szym  sygnałem  w zyw a ją ­
cym  p om ocy  jest litera  ,,Q ". Ozna 
c.za on : „B ą d źc ie  gotow i na na­
sze w ezw anie, m ożem y potrzeb o ­
w ać p o m o cy " . S ygn a łem  pom ocy  
jest ogóln ie  znane „S O S ". L itery  
te w ybran o d la tego , że da ją  ostry, 
ła tw y  do rozpoznan ia sygnał, k tó ­
ry pow ta rza n y  ciąg le  da je  się ła t­
w o w y ło w ić  w śród  w ielu  innych 
zn aków  M orsa, p łyn ących  stale ja 
ko zw yk łe  depesze w przestrzeni.

A U T O M A T  A L A R M O W Y
Znaczn ym  u doskonalen iem  było 

sk on stru ow an ie  autom atu a lar­
m ow ego, zw łaszcza dla m ałych  
statków , dla k tórych  utrzym yw a­
nie dw uch te legra fistów  je s t  p o ­
łączon e z w iększym i kosztam i. 
D zięki tem u autom atow i jed yn y  
na statku te le g ra fis ta  m oże iść 
śm iało na zasłużony spoczynek, 
bez obaw y, że rozp a cz liw e  SOS 
ja k ieg oś  zagrożon ego  okrętu  po­
zostan ie  n ieustyszane.

A utom at p ra cu je  bardzo p ro ­
sto. R ea gu je  m ian ow icie  tylko na 
m ięd zyn arodow y  sygnał, sk łada­
ją cy  się z 12 kresek M orsa, trw a ­
ją cy ch  4 sekundy każda, z sekun­
dow ą przerw ą  pom iędzy  nim i. 
Gdy te leg ra fis ta  opu szcza  aparat, 
nastaw ia autom at, który przepu ­
szcza w szelk ie  u ch w ycon e sygn a­
ły  i jed yn ie  gdy u ch w yci 12  k re ­
sek urucham ia gong, którego 
dźwięk je s t słyszan y praw ie ha 
całym  statku. W  kilka chw il po-

tem  te leg ra fis ta  m oże j u i  b y ć  
przy  ap aracie  i n aw iązać łą cz ­
n ość  z zagrożonym  statkiem .

K O N T A K T  Z LĄDEM
W  kabin ie rad iow ej n ow oczes­

nego p a row ca  pasażersk iego  je s t  
ruch  n ieprzerw any. P ró cz  depesz 

■ p a sażerów  n ap ływ a ją  i w ych od zą  
i w iad om ości dotyczące  kursu  stat- 
I ku, ładunków  tow arow ych , p o g o - 
| dy oraz p rzyp u szcza ln ego  cziasu 

przyb icia  statku do lądu.
W ia d om ości o w ypadk ach  z ca ­

łeg o  św iata  n ap ły w a ją  regu la r ­
nie. Po w ydru kow aniu  lu b .p o w ie - 

, leniu  rozdzie la  się tę gazetę p o - 
i k ładow ą pom iędzy  pasażerów . Lu- 
I dzie interesu  zn a jd u ją cy  się  na 

pok ładzie statku, po środku ocea- 
i nu m ają  dokładne i na jśw ieższe 
i w iad om ości o n otow an iach  g ie ł­

dy, w ah an iach  cen na rynkach  
' św ia tow ych  i m ogą każdej chw ili 
i naw iązać łą czn ość  ze sw oim  
j p rzed sięb iorstw em , p rzesy ła ją c  

te le g ra ficzn ie  p o lecen ia  kupna 
, lub sprzedaży. N aw et p rezenty  
: m ożna w ysy ła ć  kom uś, zna,idu- 
. jącem u się na stałym  lądzie. Fo- 

prostu  w yb iera  się odpow iedn i 
przedm iot z katalogu  i w płaca się 
n a leżn ość w kasie ok rętow ej. N a- 

. tychm iast p łyn ie  depesza ra d io ­
wa i dzięki u k ładow i ze sklepam i 

i w w ielu  m iastach , prezent z p ięk­
nymi życzen iam i zn ajdu je  się w 
ciągu  kilkunastu  m inut w rękach  
odb iorcy , podczas gdy  n adaw ca 
zn a jdu je  się w o d le g ło śc i ty s ięcy  
k ilom etrów  na pełnym  m orzu.

CIC H E B O H A T E R S T W O  
1 R a d io te le g ra fiś c i —  to cisi b o ­

h aterow ie m orza . W  razie kata­
stro fy  lub w ypadku p ozosta ją  na 
sw ym  posterunku  aż do n a d e j­
ścia  pom ocy  albo zagłady. Na p ło ­
nącym  czy tonącym  okręcie  nie 
przesta ją  w zyw ać pom ocy , do o- 
statniej chw ili sw ej św iadom oś­
ci. W  jed n ym  z parków  n ow o jor- 

; skieh postaw ion o  pom nik  tym  b o ­
haterom , którzy odda li sw e ży­
cie, by innych  oca lić . Na bron zo- 
w ej ta b licy  zn a jd u je  się p rzesz­
ło dw adzieścia  nazwisk.

P raca  ra d io te le g ra fis tó w  sta ­
nowi dziś o bezp ieczeń stw ie  tysię­
cy pasażerów , p rzep ływ a jących  
morza, sp okojn ych  i u fn ych  dzię­
ki stahwl łą czn ośc i, u trzym yw a­
nej przy pom ocy  fa l rad iow ych .

£ teatzu o ieaizze

K a p r y s  k o b i e t y
TEATR MALICKIEJ „Julia kupuje 
sobie dziecko" -— kaprys w 3-ch ak­
tach — G. Martinez Sierra i O Maura.

Kaprys kobiety może mieć najdzi­
waczniejszy obiekt i najdziwaczniej­
szą motywację psychologiczną. To też 
oglądana na scenie sympatycznego 
teatru Malickiej hiszpańska (Sierra i 
Maura —  co za niezwykle... hiszpań­
skie nazwiska!) interpretacja kapry-
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D Z I E W C Z Y N A .
S a m o c h ó d  i  P I E S

P O W I E Ś Ć

Przekład autoryzowany Rngenliiasa R*hi*trj»|«i

Janet Gregory wraca s a m o c h o d e m  z Dieppe, gdzie 
w konsulacie angielskim odebrała list, napisany do niej 
przez ojca na kilka godzin przed iego tajemniczą 

śmiercią.
Jest ogromnie niespokojna.

Lecz noga dziewczyny już była na hamulcu. 
O sekundę wcześniej od Andersona spostrzegła 
drzewo leżące w poprzek drogi. Nie było bardzo 
grube, ale wisząc około pół metra nad powierzch­
nią ziemi i opierając sie cienkim końcem o złom 
skalny, stanowiło prężną, dość niebezpieczną 
przeszkodę.

—  O. do diabła! — zaklęła rozgniewana. —  
Zawsze jest tak, gdy się śpieszę! No, wujku! —  
irąciła łokciem Andersona, który gramolił się 
ccieżale z samochodu. —  Ładna historia! Gdyby 
kto jechał teraz z góry, to na tym drzewne w tej 
piekielnej ciemności z łatwością by sobie skręcił 
kark.

Razem z Andersonem próbowała usunąć prze­
szkodę, okazało się jednak, że to jest trudna

sprawa, ponieważ wierzchołek drzewa uwiązł 
między skałami.

—  W ujek ma nóż? Muszę obciąć gałęzie z tej 
strony, bo nie mogę się dostać do samego drzewa.

Anderson nie miał nawet scyzoryka. Popa­
trzyła dokoła, spostrzegła kamień o ostrych, wy­
szczerbionych nieco brzegach. Podniosła go i za­
częła ciąć przeszkadzające jej gałęzie.

Stała tyłem do samochodu, Co ją zmusiło do 
lego, że odwróciła się nagle, tego nigdy nie mo­
gła sobie wytłumaczyć i uzmysłowić. Nie usły­
szała żadnego szmeru, nie mignął najlżejszy cień 
w zaroślach, jedynie mocny wewnętrzny głos ją 
ostrzegł, wołając, że ktoś się porusza za jej ple­
cami.

Odwróciła głowę, a to, co ujrzała, było tak da­
lece nieoczekiwane, że opuściła dłoń, w której 
trzymała kamień i zdrętwiała: na stopniu samo­
chodu stał jakiś mężczyzna, właśnie w tym mo­
mencie przechylił się przez zamknięte z tej stro­
ny drzwiczki i wyciągał rękę po torebkę, leżącą 
na przednim siedzeniu.

Janet wydała zdławiony okrzyk zgrozy, gdyż 
ten człowiek —  Murzyn, jak jej się wydało —  
już pochwycił za torebkę, ześlizgnął się bezgłoś­
nie ze stopni i pomknął w zarośla.

Jednak me zdążrył uciec, gdyż ugodził go w ple­
cy kamień, który Janet miała dotąd w dłoni —  
zupełnie podświadomie rzuciła mm z całą siłą 
młodego wygimnastykowanego ramienia.

Czy cios był istotnie mocny, czy Murzyn prze­
straszył ąię po prostu —  dość, że wrzasnął prze­

raźliwie i upadł, a torebka, zataczając szeroki łuk, 
poleciała w krzaki.

Ale Murzyn już sie poderwał na równe nogi 
i skoczył po nią. Janet za nim. Rzuciła sie z sza­
loną odwagą ku torebce, przecinając drogę zło­
dziejowi.

—  Janet! —  wykrztusił zdyszany Anderson — 
Stój!... Zaraz ci pomogę...

Późniejsze wydarzenia były kwestią zaledwie 
kilku sekund. Janet złapała złodzieja za ramię. 
Ten się otrząsnął, chwycił ją za szyje i powalił 
na ziemię. Marcin Anderson, śpiesząc na pomoc, 
potknął się o drzewo, leżące w poprzek drogi, 
i z jękiem rozciągnął się jak długi. Upadek tak 
dalece go odurzył, że dłuższy czas nie mógł się 
podnieść.

Janet stawiłaby z pewnością skuteczniejszy 
opór napastnikowi, gdyż była bardzo silna i zv in­
na, ale to, eo ujrzała w tym momencie, niemal zu­
pełnie ją sparaliżowało — złodziej miał na gło­
wie pończochę z grubej czarnej wełny. Koniec 
stopy huśtał się zabawnie nad czołem, przez wy­
cięte otwory połyskiwały rozwścieczone oczy.

Jeszcze raz przycisnął dziewczynę do ziemi, 
potem puścił nagle i przeskoczył przez nią, zdą­
żając ku torebce, ale Janet w ostatniej chwili 
uczepiła się z rozpaczą jego nogi. Zatoczył się 
i stracił równowagę. Ukląkł przy niej i znów ją 
złapał za gardło. Starała się go chwycić. zębami 
za rękę i krzyczała, o ile na to pozwalał} pal­
ce napastnika, zaciśnięte wokół jej szyi.

(D .  c . n .) .

su kobiety, może nie dziwić wcale. 
Kaprys Julii ma być przejawem in­
stynktu macierzyńskiego, a także, za­
pewne ilustracją twierdzenia, że męż­
czyzna może być niemoralny, a ko­
bieta tylko amoralna.

Psychologiczna strona ow ego „ka­
prysu" jest wynikiem osobliwej kom­
plikacji 7. teorii Weiningera i psycho. 
logii indywidualnej; jest ona wygod- 

i nie uproszczona, nie wymagająca od 
i widza wysiłku. Klimat mbralny sztuki 
i jest jeszcze bardziej uproszczony, to 

też nie ma obawy, ażeby budzi! u 
; widzów inną postawę, niż negatyw- 
■ ną.
j Pytanie, dlaczego p. Malicka zde- 
| cydowala się na ów kaprys hiszpan- 
| ski nie znalazłoby zapewne wystar­

czającej odpowiedzi, a zwróciłoby nas 
znowu do psychologu, kaprysów ko­
biecych, zanotujemy więc tylko, że 
tym razem p. Malicka wybrała sobie 
rolę jakby „w ypoczynkową", zagra­
ła ją więc łatwo. P. Pluciński nato­
miast stworzył postać bardziej przy­
pominającą niebieskiego ptaka, czy 
międzynarodowego gentlemana — 
włamywacza, niż hiszpańskiego gran. 
da (może tak zresztą chcieli hiszpań­
scy Sierra i Maura?).

Sympatykom teatru Malickiej wol­
no wyrazić nadzieję, że ów kaprys 
hiszpański jest kaprysem przelotnym 
i wkrótce znów powrócą czasy dob­
rych sztuk w dobrej atmosferze.

Potrzebne nam to obecnie bardziej, 
niż kiedykolwiek. st. g.

Yaching m otorow ;
na Wiśle

Najpiękniejszym i najprzyjemniej- 
 ̂ sżym sportem wodnym na Wiśle jest 
j yachting motorowy. Zamiłowanie do 

tego sportu szerzy sekcja yachtingu 
I motorowego Polskiego Touring-Kłu- 
I bu, która posiada własną przystań 
: przy moście Poniatowskiego i ma do 
' dyspozycji swych członków własne 
j motorówki. Każdy więc może urzą­
dzać miłe przejażdżki po Wiśle łodz'a 
mi motorowymi i brać udział w  licz­
nych imprezach międzyklubowych na 
wodzie.

i
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A B C  S  P  O  R  T  O  W  E
P u c h a r  N & r a d ó w

z d c b y w a  e k i p a  r u m u ń s k a

Av niedzielę odbył się n Łazienkach 
JJajWażnie,^zy konkurs zespołowy o 
Nagrodę Polski (Puchar Narodów) 
Jtn enia Pana Prezydenta R  P. prof. 
Ignacego Mościckiego.

Konkurs wywołał niebywałe zain- 
leresawaiuc gromadząc na olbrzy- 
mim stadionie wielotysięczne tłumy. 
Pi rcoąrs składa się z 16 przeszkód 
wysokość- cd 1.30 do 1 .60. w tym 01- 
143 ciężkich złożonych. Szerokość 
Przeszkód wynosiła ok. 4 m. Szyb- 
■jPsć wymagana 400 m na minutę. 
"  konkursie startowały 4 pełne eki- 
Py. j

Zwyciężyła drużyna rumuńska n 
składzie kpt Zahe! na Hunterze, poi 
r nrcherea na Hajduku, kpt. Tzcpes- 
Cu na Fulge“ze,k pt. Epure na Grau- 
‘•ze. Ogółem drużyna rumuńska o .  i 
trzymała w obu nawrotach 20,5 pkt. 
karnych. j

Drugie miejsce zajęła drużyna poi- i 
ski. w .kładzie: rtm. Komorowski na I 
Astrze, por. W oloszcwski na Bimbu- | 
S A  rhn. Skulicz na Dunkanie, rtm. 
PonorecK na Abd-El-Krimic. otrzy 
mując 24 pkt karne.

Ną trzecim miejscu sklasyfikowała 
się drużyna szwedzka w składzie: 
prr. Ankarcrona ns Sampo, po . 
Holm na Orestes, por . Gisle na Car- 
ku, * ir Belke na Skattmanie —  48 
pkt Iflumyćn.

C*wart. miejsce zajęła Łotwa w 
składzie; pe; Ozcms nu Auseklis, por 
•'erxi- na Mikelis, por Barkans na 
Pim e kpt. Karklins na Namejs.

Indywidualnie zwyciężył por. W o- 
jszowski po rozgrywce z Rumunem, 

kpt. Tzopescu. Obaj mieli po 4 pkt

Tryumf pani ^ralrtskiej

ter  r a b a c h  t y g o d n i a  s p o r t u

Akademickie regaty wio! orskie
gen. Góreckiego, zwycięstwo odnio­
sła pani Kramska na Centurii.

2) Inż. Grabłanuwski na Latawcu
3) p. Rostworowski na Wenecji,
4) p. Strzeszew&ki na Gogo, ' ]
5 ) pani Kasińska na Wojtku.
6r bar. Rńmir.Iowa na Saharze.
7) p. Gradzicki na Ali Paszy
8) dyr. Onlin (Szwecja) ną Mazur­

ka.

Dz.iś, w poniedziałek rozegrane zo . 
staną dwa ostatnie konkursy tegorocz 
nych międzynarodowych zawodów 
konnych w Warszawie. Pierwszy z 
nich to „Konkurs Pożegnalny". Dru­
gą rozgrywką będzie „Konkurs Zw y­
cięzców", do którego dopuszczone zo 
stają wszystkie zwycięskie konie z 
rozegranych konknrencyj.

Początek zawodów o godz. 15.30.

W niedzielę odbyły się na Wiśle 
Wielkie Ogólnopolskie Regaty Aka­
demickie o mistrzostwo Polski. Rega­
ty zgromadziły rekordową liczbę I 61 
wioślarzy i 15 wioślarek.

Przed zawodami odbył się uroczy­
sty chrzest ósemki wyścigowej, ofia. 
rowanej przez p. min. Becka. Radzi- 
canii chrzestnymi byli pani ministro­
wa Grabowska i dyr. Sokołowski. 
Poza tym ochrzczono dwie olimpijki 
żeglarskie. Po uroczystościach wstęp

nych odbyło się kilkanaście przedbie- 
gów. Biegi finałowe przyniosły na­
stępujące wyniki-

W yścig jedynek o Mistrzostwo Aka 
demickie Polski i nagrodę pana mini­
stra komunikacji wygrał Verey (Aka­
demia W. F )

W yścig ósemek o Mistrzostwo Aka 
demickie Polski i nagrodę min. Becka 
przyniósł wielką niespodziankę w po­
staci zwycięstwa warszawskiego AZS

D z ie s ią t k a  P o l a k ó w

R e m i s u j e  z  d r u ż y n ą  s z w o f c a r s h ą

D o b r y  d z i e ń  £ 6 r y  i  W l l f m c w s k l e g o
Składy drużyn; Polska —  Krzyk, 

Twórz, Szczepaniak, Góra, Nyc, Dy­
tko, Pochopin, Piątek, Cebula. Wili- 
mowski i Kulawik.

Szwajcaria: Balabiu (Gluz), Leh­
mann, Nyffeler, Springer, Yernati, 
B ich sl, Bichel, Aeny, A m ido, Abbe- 
glen i Rochat.

Publiczności ponad 30 tysięcy Za­
wody prowadził Szwed Kchloff do­
brze

TWÓRZ POWABNIE 
KONTUZJOWANY 

Szwajcarzy zaczynają. Pierwsze 
minuty przynoszą grę dość chaotycz­
na, przy dość znacznej przewadze go 
ści. Gra prowadzona jest w 
ostrym tempie. Szwajcarzy grają sy­
stem „W ” , który wybitnie im dziś

SZWAJCARZY WYRÓWNUJĄ I zwycięskiej bramki. Jednak wysiłki
Tcntpo gry zwiększa się z minuty j ich_ są daremne. Zawody przerywa   j

na minutę. Przeciwnicy nasi slarają ; gwizdek sędziego. Mecz kończy się \\ czwórkach półwyścigowych pc.
się gwałtownie wyrównać, co im siej wynikiem nierozstrzygniętym 1 : 1. ! nów pierwsze micisce' zaieła Politech

o półtorej długości przed poznańskim 
AZS.

W  czwórkach półwyścigowych pan 
zwyciężyła osada Uniwersytetu J. P 
przed 3GH i Politechniką.

W  dwójkach ze sternikiem o Aka. 
demickie Mistrzostwo Polski zwy­
ciężyła osada poznańskiego AZS Ha- 
nitius —  Kuryłlowicz.

W  ósemkach wyścigowych o Mi­
strzostwo Szkół Akademickich w 
pierwszym kroku zwyciężyła Politech 
nika.

Program zawodów wioślarskich u. 
zupełniały popisy żeglarskie, śłizga- 
czy i lotnicze, wykonane przez człon­
ków AZS z aeroklubu.

W  wyścigu ósemek o Mistrzostwo 
Ak? demickie Warszawy i nagrodę 
polskiego komitetn olimpijskiego
pierwsze miejsce zajęła S. fj G. W. 
przed Politechniką.

Bieg czwórek młodszych wygrał pc 
znański AZS.

W  dwójkach podwójnych o Akade­
mickie Mistrzostwo Polski i nagrodę 
dyr. P. U W. F. zwyciężyła osada 
Yerey —  Uotupski.

wkońcu udaje. W  31 minncie Amado 
strzela nisko i dość słabo. Krzyk rzu­
ca się o sekundę za późno. Piłka o- 
mija dłonie bramkarza i ' przynosi

T. M. nika.
-x O x —

nie cdpowiadał. Przeciwnicy nasi sa gościom naszym tak upragnione w y- 
(‘bdarzeni doskonałymi warunkami równanie.
fizycznymi doskonałym startem do Jeszcze jedna groźna sytuacja fiuo 
piłki i wysokim poziomem tschnicz- cjónuje widownię. W 37 minucie, któ 

Zawody zaszczycił swą obecnością 1 nym. Sytuacje 'micniają się błyska- fyś ze Szwajcarów strzela do pustej    T I _ I .-ł.- nirneirinld ■ 11/11 n rł Tl aI-I rypith flnr! C — t 4 .   - fCno^nMOnłnlr ••urlłiln —111. A „amarszałek śm igły - Rydz. owacyjnie j wicznie i tylko dzięki pechowi Szwaj-
w-itany, który po skończonym meczu j carzy zaprzepaszczają doskonałe po.
serdecznie dziękował naszym gra -jzycje  strzałowe, 

karne. W  -©zgrywie zwyciężył jed - czom ambitnej i ofiarnej gry. j W  7 minucie następuje zderzenie
nak Polał . /awnHv rozr>oc7ełv sie ounktualnie ITworza z Amado w wyniku czego

Nagrodę zw ycięzcom  w imjfnmij *e boisko wbiega reprezentant doznaje zerwąpia
s  - ■ - ■ wiązań kolanowych. Jęczącego Tw„-

bramkć Szczepaniak wybija piłkę rę ­
ką lak szczęśliwie, że sędzia tego nie 
zauważył.

Dalsze minuty upływają w zaciekłej

Jubileuszowe zwycięstwo
10 la t  b o j ć w  t e n is o w y c h  T t o c z y ń s k is g o

W  niedzielę zakończone zostały w 
Poznaniu 18-te mistrzostwa tenisowe 
Polski.

Tytuł mistrza w gr/.e pojedynczej
walce między drużynami, o zdobycie i panów zdobył stosunkowo łatwo, bo

rńrivł F' wręczył pierwsza drużyna szwajcarska ubra
gen- ^ .U o rs ir  na Wl czerwone koszulki i w białe sp° 

ś »  ^  V • u - T  rv denki, następnie nasi reprezentanci
wilnyci tfnagrqdę dyrektora B. G. K i w białych koszulkach , spodenkach

G dy skleroza
dokucza

- n o t -

M i s t r z o s t w a  P o l s k i  w  f l o r e c i e
Sobik mistrzem Polski

W  90bmU rozpoczęły się w K a to - : 2 porażki. . . .
wjca/yi indy.vidnaln6 rozgrywki szer- 3) Katnalci (PK.S Katowice) 6 zw ■
mlercae o mistrzostwo Polski. W ; 4) Jarosz (AZS Kraków) 5 zw.
pierwszym dniu odbyły się rozgryw- 5) Mleczak (PKS Katowice) 4 zw.
ki we florecie. Na planszy stanęło * 6) Kamionka (PKS Katowice) 3
ogółem 9 zawodników ze śląska, z w.
Jyraikow* Łodzi i Lwowa, brak było \ 7) Karwieki (PKS Katowice) 3
zarodników warszawskich. • zw.

Końcowa klasyfh.acji floretu prze I Korczak (Macierz Sokół Lwów)
dstama 5ię następująco: I 9) '  p rażnowski (Elektr. Łódź) 0

] )  Sabik (Policyjny K S Katowice) zw.
7 zwycięstw i jedna porażka. W niedziele odbędą się rozgrywki

o i  ■'A7.K Kraków) 6 7.w., 1 w szpadzie

rza znoszą na noszach z boiska.
POLSKA GRA W DZIESIĄTKĘ 

Przeciwnicy nasi zaczynają gnieść 
naszych coraz m°cniej. Nasza druży­
na nie potrafi przełamać szalonego 
naporu przeciwników i stara się tył 
ko grać defenzywmie. Atak po znie­
sieniu Twórza zredukowany do czte­
rech graczy inicjuje od czasu do cza- 1 
su raj do bramki szwajcarskiej i 
trzeba przyznać że wynady te były 
bardzo groźne. Para Wilirnowski —
Piątek daje pokaz gry, w tak zwane Davisa pomiędzy Niemcami i Anglia 
„U liczki” . Skrzydła nasze są prawie Niemcy odnieśli w sobotę dwa zwy 
niewidoczne. Kulawik,

imtn f;f.:Apteko Mazowiecka 
Warszawa 

azowiecka 10

W s l K i  o  s u c h a r  0 a v < s a
Niemcy zwyciężają Anglią

gracz w drużynie polskiej psuje 
większość pudań i przegrywa wszyst

W półfinałowym meczu o Puchar parę angielską Schoffi - Wilde 6:4,
6:2, 6:2. Po drugim dniu Niemcy 
prowadzą 3:0 i mają już zapewnione 

najsłabszy cięstwa i prowadzą 2 :0, zwycięstwo.

>VGOSlAmA -  B E lG IA  2 ♦

WTOEEK, 6. 6.
KTft Pieśń Kiedy ranne wstają zorze . 

cH  Cinnasń-ti Ć-5P Muzyka (płyty!, 
7$  mmnnik. 7.1Ó Muzyj ?  (Płyty). 8,00
1 „ V{., 'szkół 8.10 Muzyka (płyty).

orzv z urojema" -  dialog w o-
” ‘n?,H-l„riskie?o i W róblew sk iej - prąc B udzynskieg • . - y  R zy m .. _

U6tUd 2 k a  dla młodzieży. 11,* Muzyka. . o g a d a n k a  m a  d l a  p 0 b o r o w y c n .

(płytl). 1 , ,2  03 Audycja południo-11^7 H e j n a ł .  12,0- AU-y g
dla młodzie-

ca i gwiazd p U]arna w wyk,
ży. 15.00 Muzyk- - 5 Województwa 
Malej Ork. .J- pionierów życia
wschodnie czeka3ą "gadanka. 15.51 Wia- gospodarczego P -■ J60n Dziennik.
d0m0pogad°anka rk-uama. 16.20 Utwory16,10 Makowskiego.
klarnetowe w w oprac. Tle16,45 Kronika Jteracka ^  (płyty),
tiaka 17.00 Muzyka Ąi-iy i pie-
" 40 Skrzynka osolna 1 , i:cncert ^

fai i Y «  E ef K“ uro -  kia- |w w y k o n a n i u  Trom oni) AudyCja dla
wesyr. I p l 1 '  " !  wieczerzy" -
robotników. l9,20J  , 20.10 Od-gra Ork. Rózgh Wil ■ ^  4() UzjŁn.
CZV‘ =°w i ^1 OO* ,Sławne Koncerty: „Li- nik. Sport zi.uu „ i  . J e„ _  audy
piński 1 Pa8anwasvlewskiego 23.45 „Spracja w oprac prQf Aidu.
Wiedliwosc o y muzyki klasycz-
^  | k 2- f  ako^ki 

“ a" -  23'°° n/,Pmiik‘

kie
szy, rtle 
się jeszcze do 
godłem R. P

POLSKA ZDOBYW A BRAM KĘ 
W  22 minucie Płatek z podania 

Wilinjnwukiego oddaje anemiczny
strzał, którego jednak bramkarz u- 
stawiony twaizą do WiFmowskiego, 
°d którego spodziewał się Wykopu, 
nie potrafi obronić. Piłka w wolnym 
tempie mija linię bramkowa i grzęż- 

.............. . , on f ,rki„ .  nie w siatce. Entuzjazm widzów sza­
tra  Wojskowa Pułku Ułai ów Jazło -iec- lony. Brawom i okrzykom nie było 
kich £,od dyr. Dłutka. 1,45 Kronika dżwię końca.
kora. 2,00 Dzicn.uk. 2,05 Pogadanka w Bramkarz szwajcarski, Balabin w 
jęz. angielskim. 2,15 Zespół harmomstow cj,wjjj bronienia skręca sobie nogę w 
Wesołowskiego. j |t0]anjc< tak fatalnie, że muszą go

śro d a , 7. 6. znieść z boiska.
6,30 Pieśń „Kiedy rąnwe wstają zorze' . GÓRA NAJLEPSZYM GRACZEM

fi Ti Gimnastyka. 6.50 Muzyka (płyty). ,
7 oo Bffinnik 7.15 Muzyka (płyty). 8.00 Po przerwie drużyna nasza zaczyna j 
Audycja dla szkół. 8.10 Muzyka (pJyty). przeważać. Tyły nasze stwarzają mur 
8.15 ..Krajobrazy ziem wschodnich" — po przez który atak szwajcarski nie zdol 
gadanka. S.25 Wiadomości turystyczne. , * przebić. Góra broni dóstę-
11.00 ..Dzieci Z P o l e s i hp° ^ ^ zv. [ pu do bramki naszej na wszystkich
ka TpłytiO 1 1 30 Audycja dja poboro- Dozycjacf i bardzo często podprowa.

dza piłkę, aż do pola karnego naszych 
11.57 Hejnał. 12,03 Audycja południowa, przeciwników. Zachęcer.i doDrym 

, la.45 „Wszystkiego pc trochu" — audy urzy]{łdenl Dytko i Nyc dwoją Się i 
' cja dla dzieci. 15,15 ^ u^ Ka troją się na boisku. M'iliniowski i Pią-
m  A d Ł 0r8k̂ p o Ł .  teił a. pd raz.goszcźa pod bramką

nik. 16.10 Pogadanka aktualna. 16.20 Pie- przeciwników, (ednak me mQgą pod- 
’ Brahmsa w wykonaniu podwójnego 

kwartetu wokalnego „Pro Arte“ pod dyr.
Ludwiga. 16,45 Dla kogo kwitną kwiaty?
— pogadanka, wygi. prof- dr. Szafer.
17.00 Muzyka taneczna (płyty). 18.00 

| ,.Słynne symfonie** ( p ł y t y ) .  19.00 „Klub 
1 Pickwicka” — Dinckensa w radiofoni-
zacji i reżyserii Bohdziewicza. 19.30 „Przy 
wieczerzy'1 koncert. 20.10 Odczyt woj­
skowy. 20.25 Audycja dla wsi. 20.40 Dzień 

1 nik. Sport. 21,00 Koncert chopinowski w 
| wyk. Turczyńskiego. 21,40 „Filozofia i 
służba wojskowa'* szkic Jacques Cheva- 

j lier‘a. 22.00 Muzyka lekka. 23.00 Dzień- 
i nik.

Poehftpin trochę lip- po czym Anglik,, który.-.ledwie Łrzy- 
on ^fowjódł, że nie nadt i ' mąj się na n-cgacli zirezyg-nowal z 

noszenia koszulki z dalszej gry.
W drugim spotkaniu Henkel wy­

grał z Shayesem 6:2, 6:3, 6:1.
W niedzielę, w drug-im dniu para 

niemiec'ta Henkel - Metaxa pokonała

- - S * *  pÓlfinąłowYWt 4>avisa pomiędzy Jugosla- 
WĆ£ i Belgia, Jugosłowianie wygrali 
obk sóiyglr i prowadza 2:0.

P u n ccc zw y c ię ż y ł L a cro ix  ) : 6, 6 :3 , 
6 :3 , 7 ;5 , a  M itic  w y g ra ł z G e c lh n n -, 
dem 6:1, S:4, 6:1.

po 3-setow. walce Tłoczyński bije Be 
w orowskiego w stosunku 6 :2, 6 :3 ,
6:2. Dzięki ternu zwycięstwu Tło- 
czynski uzyskał tytuł Mistrza Polski, 
oraz zdobył na własność nagrodę 
PZLT., ufundowaną w r. 1924. Calu 
gra trwała 64 minuty. Tłoczyński gię 
rozpoczął dość nerwowo, lecz szyb. 
ko przyszedł do siebie Był on w' o- 
góle lotniejszy i miał bardziej precy. 
zyjne uderzenia.

W grze pojedynczej pań spodziewa 
ne zwycięstwo uzyskała po raz 8 my 
Jadwiga Jędrzejowska, bijąc Łuniew- 
ską 6 .i, 6 :o.

.W grze podwójnej juniorów zw y­
ciężyła para Tomaszewski —  Zbo 
rawski, bijąc parę Piątek —  Jeżew­
ski 2:6, 6:0, 7:5.

W  grze pojedynczej juniorów najlep 
szy wśród młodych tenisistów Ślnsao 
pokonał w finale Piątka 1 ;6, 6:1, 6 4

W  grze mieszanej rozegrano półfi 
nał pomiędzy parą Jędrzejowska J, — 
Bąworcwski a Hojuuwną —  Tłoczyń- 
ski Ks’  'Zwyt-łężyła para pierwsza 6:1, 
f::T. . M' -fina)c paca Jędrzej^wskn — 
Tloc.-yóski wygrała spejtkanie, bijać 
parę Siodówna —  Spychała 7:5, 6 4.

W i e l R ^ e  ś w i ę t o
wychcwanie fiz- czpego w stolicy

wyższyć wyniku.

n a j c ie k a w s z e  a u d yc je

14.45 „Sam otni żeglarze” -  pogadan­
ka dla miodZc|ap^jaw Kruzer—bas. 1JS? K o ń « »  i TrUfełbinl - Ka/uro 

“ l a w * *  * Miecz' SZaR'S“ ,CK° 
2l K a.pmsk"r'p a ganini w Warsza-

2l « e‘‘ .Sprawieiiliwóść" -  odczyt 
prof. kaz. Ajdukiewicza.

22,1 K o n c e r t  muzyki Ktasyczne,.

NAJCIEKAWSZE AUDYCJE 
16.20 Pieśni Jana Brahmsa.
„Dla kogo kwitną kwiaty” — prof. 

dr. Władysław śzafer.
18.00 Słynne symfonie.
19.00 „Klub Pickwicka” — Karola 

Dickensa.
21.00 Koncert chopinowski — Józef 

Turczyński.
21.40 „Filpzofia i służba wojskowa” 

— Jacqu,es Cheva!ier.

Węgry pokonały Polskę
w  S z c z y i p o m t o k u

W sobotę odbył się w W arszawie 
międzypaństwowy mecz w szczypior- 
niaku pomiędzy reprezentacjami Tol; 
ski i. Węgier. Po bardzo ciekawej 
walce zwycięstwo odniosła drużyna 
węgierska w stosunku 16:12 (10:5). 
Punkty dla drużyny węgierskiej zdo­
byli Koltai (12), Matteatti (1), Na* 
kosy (1) i Fodor (1), dla Polaków 
punkty uzyskali Kowalski (5), La­
zar (3), Włodarczyk )3) : Twardo
( 1 ).

Organizowane przez Miejski Komi­
tet Wychowania Fizycznego i P W . 
Oraz Wydział Oświaty i Kultury Za 
rządu Miejskiego, święto tężyzny fi­
zycznej i gotowości wojskowej pol­
skiej młodzieży szkolne? wypadło pod 
ką.dym względem najokazalej.

Na pierwszą część programu złoży, 
ły się popisy gimnastyczne najmłod 
sze) dziatwy szkól powszechnych w 
liczbie około 250. Wspaniale wypa­
dła inscenizacja do piosenki o gospę 
si. Z  kolei odbyła- się gimnastyka 160 
uczenie i ponad 500 uczniów szkńi 
powszechnych. Tańce uczenie szkół 
powszechnych wzbudziły szczery en­
tuzjazm publiczności.

Następnie odbyła się imponująca 
defilada około 4.000 młodzieży szkół 
wały się grupy męskie stołecznych 
powszechnych i średnich.

W  dalszej części programu popisy- 
szkół średnich w liczbie około 80(1 
uczniów. Prócz gimnastyki, zademon­
strowali nam uczniowie doskonale 
wyprowadzone ćwiczenia na koźle i 
skrzyni.

Po tym odbyły się 3 prześliczne 
pokazy tańców ludowych w wykona­
niu uczenie szkół średnich, Śląski 
„Trojak” , „Kujawiak”  i „M a­
zur" wykonane w regionalnych stro­
jach. stanowiły pierwszorzędne do­
pełnienie poprzednich punktów pro- 
Kramu.

Na akończe.iie Chorągiew War­
szawska Z. H. P. dała pokaz oboco-

wn<ctwa. Do ćwiczeń przygrywały, 
orkiestry K P. W . i P. P. W.

Publiczności około 12.00u.
•mmmm■— taęmammm« nm m minii

W i a d a m t t ś c :  z  ta cu

0 mistrzostwo śwlatd
Mecz bokserski o tytuł mistrza 

świętą w wadze ciężkiej pomiędzy 
obrońcą tytułu, Joe Louisem, a pog­
romcą z przed paru dni Maxa Baera 
— Tony Galento, odbędzie się 28 b 
m. w New Yorku.

Z a p i s j ;  n a
G O N . !. N agr. 1200 zł. d la  3 1. 

koni. D y st . 1600 m tr .: E lim in ator K. 
W od z iń sk ieg o , P a rty za n t F . S za ­
n ia w sk iego , P a d w a n a  S. S zw a rcsz ta j- 
na.

G O N . 2. N a g r . 1800 zł. dla 4 1. i 
st. kon i. D y st. 2200 m tr .: K atorżnik  
T . G ra b ow sk ie j, O s trzy ca  T . F a lew i- 
cza , G acko I I  T . P ło sza jsk ie j, K o r o ­
na T . K otiarew sk ie j.

G O N . 3. N ag r. 3000 zl. dla 3 !. og . 
i k l. D y st . 2100 m tr .: K a s te t  Zb. D o- 
b ie ck ieg o , K n iaź L . M n rzy ck ieg o .

G O N . 4. N agr. 1200 zl. dla 3 1. k la ­
c z y  (V I k a t .) .  D y st . 2100 m tr .: P o ­
lan a  st. K rasn e , R a b k a  K. W iśn iew - 

j sk ieg o , S a ra g ossa  T . K o tia rew sk ie j, 
N in on  S. S up iń sk iego .

G O N . 5. N agr. 2400 zł. d la  3 1. k o ­
ni. D y st . 1400 m tr .: M em ories  st. 
Ł o ch ó w , T a n g o  II A . M ieczk ow sk ie -

NOTOWANIA GIEŁD lYAKSZAWSKlCH

WARSZAWA II.
WARSZAWA II. 13.00 Muzyka lekka (płyty). 14.00 Parę

„ , ,  k' rozrywkowel w informacji. Sport. 34.15 Koncert muzyki 
14.00 Hoficert mu oo j.oga^ ed. - angielskiei wyk. Orle. Symf. P. R. pod

wyk. zespoli i ° pare informacji, dyr. Lewickiego. 15.05 Sonaty w wyko-
ka gospodarska- l - L,nii klasyc-. naniu Kmitowej (skrzypce) i Lutosław-
Sport. 14.15 Rener nowóczesnej (plyiy).1 sktego (fortepian). 15.40 Muzyka obiado- 
nej, romantycznej 1 jtecital lorte-1 wa (p)yty). 16.30 Muzyka popularna ip)y
14,55 Muzyka (pm y). ■Oori,e ,̂sbiej 15,30 i\4). 17,05 Zycie kulturalne stolicy. 17,36 
pianowy W ysockiej- z^ a nbiaclow,a Muzyka dawęa (p!}'Jy). 2100 Gabriel
„Letnie nastroje - gitarze z po Faure: Ballada (płyty)'. 21.15 „Opowieść
(piyty). 16JC _  aUdyrja słowno - 'zbójecka' — fragment z powieści 21.35

kulturalne stolicy. . Muzyka popularna (płyty). 21.55 Kou- 
tameralnv w wvk Tria ce?-t lnijzyki nperowe.T ż udziałem Szala- 

plyt. 21.20 ..Kwiat J pina (płyty). 23.00 Muzyka taneczna (pły 
.Muzyka ; ty).

czątku IffK tyieku" 
muzyczna 17,05 życic 
17,25 Koncert 
P. R . 21,00 Muzyka 
szczęścia" — siucliowBko. — .00 
batlfowa Czaj ko v/ski "go" -  koftcerl po
pulajmy (plytyi 23.00 MuzyKa taneczna

(Plyty )sTACJE KRÓTKOFALOWE 
19  50 Dziennik. Ż0,0( Gawęda ze 

chaćzam , 20.10 Zespól harmonistów 
G lo sy  prasy KR FAL. A.

0 05 Korff - Kawecka — śpiew, Trzo 
ne -̂ altówka, Gawdziński — fortepian

siu-
20.50

STACJE KRÓTKOFALOWE
19.50 Dziennik. 20.00 ..Polska w Gdań­

sku” — pogadanka. 20.10 „Na Mazowszu” 
— audycja muzyczno - słowna. 20.50 
Głosy prasy

KR. FAL. A.
0,05 „Wiejskie obrazki” . Wykona Orkie 

str a Humeniaka. 0,45 Dziennik. 1.00 Fe- 
s' .al śpiewaczy na Wawelu. 1.25 „Pol­
ski; książka” fragm. z. pow. Rembeka ,.W

i aJcofUP 0,45 Dziennik. 1.00 „Uczmy się i polu” . 2.15 Gra zespól Rachonia,

! GIEŁDA PIENIĘŻNA
Dewizy: Amsterdam 283.45, Berlin 

‘212.54; Bruksela 90.60, Helsinki 11,00 
Kopenhaga 111.30, Londyn 24.92; Me 
diolan 27.97, Nowy Jork (kabel) b.31 
i s/4 Paryż 14.11, Sztokholm 128,35, 
^uryhe 120.15,

Pożyczki- 3 proc. prem. inwest. I 
cm. 77.50, II em. 79.00; 3 proc. prem. 
inwest. seriowa II em. 83.50; 4 proc.
konsolidacyjna (większe i drobne 
G1.75; 4 i pół proc. wewn. państw. 
60.50 — 60.75; 5 proar. konwersyjna 
65.00; dolarówka 40.2-5.

I,isty zastawne: 4,5 proc. ziemskie 
seria V 60.00 — 58.50; 5 proc. m. 
Warsżawy 71.00; 5 proc m. Warsza­
wy (1933 r.) 66.50 — 65.50 — 66.50 
(1000 zł.) 69.50 — 69 Oo; 5 proc. m. 
Łodzi (1933 r.) 60.000 —  59.50; 5 
oroc, m. Łodzi (1938) 59.Q0.

Akcje: Bank Polski lOSTOO. (imien 
ne 105 00); Leszczyński ekskupon 
120,00; Warsz. Tow. Fabr. Cukru

36 25; Wegiel 33.50 — 33.00; Lilpop
86.00 (ekskupon); Modrzejów 19.00 
— 19 50; Norblin 97.50; Ostrowiec
83.00 —  82.00; Starachowice 54.00-- 
53 50 (ekskupon); Zieleniewski 63.00

go, Athos M. Stokowskiej, Klamra 
Zb. Dobieckiego, Kitty Ł. Bukowiec­
kiego, Nurmi II st. Jordan, Demon V 
T. Kotiarewskiej.

GON. 6. Nagr. 2200 zŁ dla 4 l.,i 
st. koni. Dyst. 2100 mtr.: Wisconti 
Fr. Wężyka, Nordstrom F. Szaniaw­
skiego! Jaguar L. Morzycldago, Ibis 
S. Szwartsztajiia, Rejwach Z. Oer- 
pickiego.

GON. 7. Nagr. -1500 zł, dla 4 1. i 
st. koni. Dyst. 1600 mtr.: Turcja M 
Gawłowicz, Mimoza IV M. Str-kow- 
skiej, Jesion Zb. Dobieckiego, Albion 
Kid T. i Kr. Glińskich, Ggaden L . 
Bukowieckiego.

GON. 8.' Nagr. 2.200 zł. dla 3 1 
kom. Dyst. 1600 ir.tr.: Tango II A. 
Mieczkowskiego, Kastylia L. Dydyń 
skiego, Homar S. Lothe, Przyłbica 
st. Krasne.

W g n i i h i  g o n i t w
z dnia 4 czeim«i r. &.

(52.25 —  62.50; H a berbu sch  56.00 ^  141  
(ek sk u p on ).

GIEŁDA EBOEOWA
P szen ica  jednolita  23.50 24-00;

żv to  15.50 —  15.75; jęczm ień  18,25—
18.50; ow ies  I  17.25 —  17-75; gryka
21 75 __  22 .25 ; r z e p a k  <?£. 56.00 —
57.00 ; w y k a  23.50 —  24-50 ; g ro ch  
polny 28 .00 —  30.00. k on iczyn a  
310 3 3 0 ; malca pszenna gat. I
37 .00  —  4 0 .00 ; gat. ii 32.00 —  33.50; 
żytnia g a t. I 25.50 —  26.00 ; żytnia 
razow a20 .75  —  21.25; o tręb y  p szen . 
ne g ru b sz e  13.25 —  13.7ć, średn ie  
12.25 —  12 .75 ; m iałkie 12.25 —  12.75, 
m akuchy lniane 25.50 —  26 .00 ; tna 
k u ch y  rze p a k o w e  18.50 —  14.00; sło­
ma pras. żytn ia  4.00 —  4 .50 ; siano 
p ra sow a n e  9.00 —  9.50.

G O N . 1. D yst. 2100 m ., N a g r . 1200 
z ł :  1) O m en clił. R e f f ;  2 ) H u sarz  ( 6) ,  
3 ) Ind us (3 2 ,5 ) . W y g r . w  2.17 i pół 
s. T o t . 31, porządkowy 91.

G O N . 2. D yst, 1600 m . N a g r . 2000 
z ł :  1 ) E l f  c ii). W ojtas, 2) L a  V ein e
(1 6 .5 ) ;  3 ) K luczn ik  (7 7 ,5 ) ;  4 ) B id cr- 
m a ie r  (7 6 ,5 ) ; 5) T a u ry d a  ( 8). W y g r .

s . w  w a lce  o łeb . T o t . 42, f r .  
12,5 —  9, Purz. 125.

G O N . 3. D y st. 2100 m ., N agr. 1800 
z ł: 1 ) E lih a r  ż. L ip ow icz ; 2 ) K a lif II
(1 3 .5 ) ;  3 ) W o lta  (2 7 ) ,  4) K re ty n g a
(3 7 .5 ) ; 5) T o a s t  (2 2 ), W y g r . w  2.16 
i pól s. I. q 3 f p ó ł dł. T o t  20, f r  
1 0 ----------8,5 . P o rz . 42.

G O N . 4. D y st . 1600 m ., N a g r . 2 4 '  . 
z ł. : 1) R o z m a ch  ż 
(2 5 ,3 ) , 3 ) R en ta
1.40 p ew n a o  2 d l. T o t . 7,5. Pm-z. 48 

G O N . 5. D y st. 2100 m „  N a g y  1200 
z ł. : I )  B a ch u s  ż. M ich a lczy k ; 2 ) O p -  
peln  (1 4 ) ;  3) Sum ak (1 6 ,5 ) .  4 ) G e- 
f ia  (3 3 ) .  W y g r . w  2. i 6 i pót sok  ł. 
o  2 i  p ó ł cił. T o t .  14,5, f r .  8 6,5 
Pora. 82,

C-ON. 6. D y st. 2400 m ., N a g r , 3000

z ł: 1 ) E sco r ia l ż. C sa p la r : 2) K a r  es 
(9 ,5 ; 3 ) E ffu r  (4 8 ,5 ) , 4 ) C apri (20,51
5) M a m a i  (4 0 ) .  W y g r . w  2 3 4  s.
pew . o 3 d ł. T o t. I d  fr . 9 ,S 8
Porz. 51.

GON. 7. D y st. 1600 n i.: N a g r . 1200 
z ł: 1) K ostrzew a clił. W o jt a s ;  2 ) A - 
m orek  (1 8 ,5 ), 3) D w orza n in  (1 2 ) 4) 
P a r a fr a z a  (2 .3 6 ) , 5 ) P alir.ka  (1 8 0 ,5 ),
6) M a g  III (209 ,5 ), 7 ) K o sz te la  (6 0 )
8 ) T a m a r  (8 6 ,5 ) , 9) A n a rch ia  II
(108.5). Wygr. w 1.43 i pół 3, ł o
2 i p ó ł d i. To't. 23, f r .  7 —  6 -  6.

GON. 8. Pysk li>00 m., Nagr. 15(h  
zl: 1 ) D o lly  II ż. G ili; 2 ) P łom ień
(4 4 .5 ), S a fo n a  (1 5 ,5 ) ; 4) Garibalu 
( !  5 9 ) ;  5) Ł obG ili, 2) K a L :m | ^ !a ,y U Łojmiz J 8# ) :  6 ) IG z y t  Ir-

(1 6 ,5 ) . W y'gr w m a.k w yP-'- 1.42 i p ó ł s. pe
w m e o  t rz y  czw a rte  dl. T o t. 9 f r  7 
14,5. P o rz . 76.

G O N . 9. D y st. 1600 m ., N ag r . 200i; 
z ł :  1 )N e .'0ir I I I  ż. M ich a lc z y k ; 2; 
O rion  (1 6 ,5 ) ; 3) G r ise tie  L um iere  
(3 1 ,5 ) , 4) S w aw ola  II (2 3 ) ,  fl) P a - 

łan k a  (2 4 ). W y g r . w  1.41 s. puw. o  2 
i p ó ł dł. T ot. 18.5, f r  9,5 —  8 .
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Ż y w io ło w e  m anifestacja na cześć N a c ze ln e g o  W o d z a

Otwarcie szkoły pilotów w Świdniku
Dziś książka — jutro karabin

W  ramach „ D n i  L u b l in a .  Z a m o
ś c ia  i  L u b e l s z c z y z n y "  o d b y ł y  s ię  
w  n i e d z ie lę  w  s ie d z ib ie  w o j e ­
w ó d z t w a  s z c z e g ó ln ie  p o d n io s łe  u -  
r o c z y s t o ś c i .  k t ó r e  z a s z c z y c i ł  s w ą  
o b e c n o ś c ią  N a c z c in y  W ó d z  M a r ­
s z a łe k  P o ls k i  E d w a r d  ś m i g iy  -  
R y d z .

N a  w ie ś ć  o, p r z y b y c iu  m a r s z a ł ­
k a  d o  L u b l in a  lu d n o j ć  s p o n t a ­
n ic z n ie  u d e k o r o w a ła  H n ia s t o  f l a ­
g a m i i e m b le m a t a m i ,  n a r o d o w y ­
m i.

P R Z Y B Y C IE  M A R S Z .
ŚM IG Ł E G O  - R Y D Z A

N a c z e ln y  W ó d z  p r z y b y ł  w  n ie ­
dzie lę  rano s a m o c h o d e m  d o  Ś w i ­
dn ik a  p od  L u b l in e m  n a  te r e n  u -  
fu n d ow an ej p r z e z  p r a c o w n ik ó w  
K . K  O. z c a łe j  P o l s k i  s z k o ły  p i ­
lo tó w  im ie n ia  m a r s z . Ś m ig ł e g o -  
R ydza. U  b r a m  s z k o ły  p o w i t a l i  
P ana M a s r z a łk a .  w y s ia d a ją c e g o  z 
sam ochodu  p r z y b y l i  s p e c ja ln ie  n a  \ 
dzisie jsze  u r o c z y s t o ś c i  d e l e g o w a ­
n i  przez P a n a  P r e z y d e n t a  g e n . 
S ch a lly  i m a j .  H a r t m a n , p r z e d ­
staw icie le  r z ą d u  z m in . k o m u n i ­
k acji U lr y c h e m  n a  c z e le ,  w o j e w o ­
d a  lu belsk i d e  T r a m e c o u r t ,*  p r e ­
zes z a r z ą d u  g łó w n e g o  L . O. P . P . 
g e n  b r o n i  in ż . L e o n  B e r b e c k i ,  
d ow ód ca  O. K . 2 g e n . S m o r a w iń ­
ski oraz p r z e d s t a w ic ie le  w ła d z ,  
urzędów , in stytucyj i o r g a n iz a c y j  
sp ołeczn ych  m ia s t a  L u b l in a  i o -  
k olicy .

W ś r ó d  n ie o p is a n e g o  e n t u z ja z ­
m u  z e b r a n y c h  n a  l o t n is k u  t łu ­
m ó w  w  l i c z b i e  o k o ł o  10.000  o s ó b , 
P a n  M a r s z a łe k  p r z e s z e d ł  p r z e d  
f r o n t e m  k o m p a n i i  h o n o r o w e j  o -  
rsz  d e l e g a c j i  w s z y s t k i c h  s z k ó ł  p i ­
l o t ó w  L . O . P . P . w  P o ls c e  i o d ­
d z ia łó w  m i e js c o w e g o  P . W . O r ­
k ie s t r a  o d e g r a ła  h y m n  n a r o d o w y .

W  SZKOLE PILOTÓW
P o ło ż o n a  w  p o b l i ż u  L u b l in a ,  w  j 

Ś w id n ik u ,  s z k o ła  p i l o t ó w  L . O . P . \ 
P .  prezentu je  s ię  n a d z w y c z a j  o -  
kazale. N a  s k r a ju  o l b r z y m ie g o  l o ­
tniska w z n ie s io n e  z o s t a ły  d w a  
w ie lk ie  h a n g a r y ,  a tu ż  za n im i 
w znosi się p o t ę ż n y  g m a c h  s z k o ły ,  
oraz bu d yn k i a d m in is t r a c y jn e .  W  
jed n y m  z h a n g a r ó w  u s t a w io n o  
p r o w iz o r y c z n y  o ł t a r z  p o ł o w y ,  p o  j 
b o k a c h  k t ó r e g o  u m ie s z c z o n o  d w a  
s a m o lo t y  R . W . D .

P o  p r z e jś c iu  p r z e d  f r o n t e m  p o ­
w i t a ły  p . M a r s z a lk a  d z ie c i ,  w r ę -  i 
c z a ją c  N a c z e ln e m u  W o d z o w i  k w ia  '

ly .  . ;
P o  c e r e m o n i i  p o w it a n ia  P a n  j 

M a r s z a łe k  z a ją ł  m ie js c e  n a  s p e ­
c ja ln ie  p r z y g o t o w a n y m  f o t e lu  w 
h a n g a r z e  p r z e d  o ł t a r z e m  p o l o -  
w y m , p r z e d  k t ó r y m  n a b o ż e ń s t w o  
o d p r a w i ł  k s . in fu ła t  K r u s z y ń s k i .  
O F IA R N O ŚĆ  P R A C O W N IK Ó W  

K . K . O.
P o  n a b o ż e ń s t w ie  i p o  p o ś w i ę c e ­

n iu  h a n g a r ó w  i g m a c h u  s z k o ły ,  i 
n a  t r y b u n ę  w s z e d ł  p r z e w o d n i c z ą ­
c y  K o m it e t u  Z b i ó r k i  n a  b u d o w ę  
s z k o ły  p i l o t ó w ,  p . F r . Ś w id e r s k i ,  
k t ó r y  w  k r ó t k im  p r z e m ó w ie n iu  
z o b r a z o w a ł  p r z e b ie g  z b ió r k i  i 
p r a c  n a d  b u d o w ą  s z k o ły .

N a s t ę p n ie  w y g ło s i ł  p r z e m ó w i e ­
n ie  g e n - B e r b e c k i ,  k t ó r e  z a k o ń ­
c z y ł  o k r z y k ie m :

W ó d z  N a c z e ln y  m a r s z a łe k  E d ­
w a r d *  Ś m ig ły  -  R y d z  n ie c h  ż y j e ! " .

O k r z y k  te n  z o s ta ł  z e n t u z ja z ­
m e m  p r z e z  z e b r a n y c h  I r z y k r o t n ie  
p o w t ó r z o n y .

P o  g e n . e B r b r c k i m  z a b r a ł  g io ?  
P a n  M a r s z a łe k , p o  c z y m  w ś r ó d  w i i 
w a t u ją c y c h  t łu m ó w  z e b r a n e j  p u - j 
b l i c z n o ś c i  u d a ł  s ic  w r a z  ze ś w ita  
n a  lo t n is k o ,  s d z ie  n a  r ę r c  W j|flza j 
N a c z e ln e g o  z o s ta ł v p r z e k a z a n e  | 
d w a  s a m o lo t '. .

W Z R U S Z A J Ą C Y  D A R  
M I.O D ZIE ŻY

S z c z e g ó ln ie  w z r u s z a ją c y  b y l  n a  ■ 
s t ę p n y  m o m e n t ,  p r z e k a z a n ia  u - :

dzieży  przem aw iał u czeń  liceu m
Z am oysk iego , k tóry  m. in. p o d ­
kreślił, że ofia row an e przez m ło ­
dzież karabiny będą n iosły  
śm ierć tym, którzy' w yciągn ą  rę ­
kę po nasze dobro . Sym bolem  li ­
czącej się m łodzieży  jest książka, 
ałe, gdy  za jdzie  potrzeba  książka 
ta zam ieniona zostanie na k ara ­
bin.

k on sek w en cje  ży ciow e  i 
za n ieom yln ym  głosom

Pan M arszalek z w idocznym i 
w zruszeniem , d zięku jąc za dar 
podkreślił, iż cieszy  się, że w śród  
m łod zieży  szkolnej w oj. lu be ls­
k iego pan u je  tak rycersk i duch  i 
'wyraził przekonanie, że m łodzież 
ze sw egS stanow iska potra fi w y ­
ciągnąć 
pó jdzie  
serca.

Następnie odb y ła  się defilada 
'sam olotów  i poipsy' lotn icze, k tó ­
rym  Pan M arszałek p rzy g lą d a ł! 
si£ z dużym  zainteresow aniem  :: 
ok ien  gm achu szkoły  pilotów '.

E N T U Z JA Z M  W  LU B LIN IE
D ruga część u roczystości odby ­

ła się już w  L ublin ie , P rze jeżd ża ­
ją ceg o  przez u lice m iasta N aczel­
nego W odza w ita ła  en tu zja stycz­
nym ; ok rzyk am i o lb rzym ia  rze ­
sza pu bliczn ości, zgrom adzona po 
obu  stronach  trasy', k tórą  p rze je ­
żdżał Pan M arszałek.

50 SAMOCHODÓW 
SAN ITARNYCH

O rszak zatrzym ał się u zbiegu 
ulic K ap u cyń sk ie j i N arutow icza, 
gdzie ustaw iono w  szeregu  50 sa- 

j m och od ów  sanitarnych, u fu n d o ­
w anych  ze sk ładek  ok ręgu  lu b e l­
sk iego P. C. K . Tu nastąpiła krót 
ka cerem onia przekazania tych  sa 
m och od ów  arm ii.

P o  czym  M arszalek Ś m ig ły  - 
Rydz w raz ze św itą i otoczen iem  
udał się na dziedzin iec Instytutu  
L u belsk iego, na którymi ustaw iły  
się d e legacje  w szystk ich  gm in 
m ie jsk ich  i w ie jsk ich  z całego 
w o jew ództw a .

P razydent nnasla L iszkow ski 
po krótk im  przem ów ien iu  złożył 
na ręce N aczelnego W odza d o k u ­
m ent przekazania na F. O. ET z ło ­
ta, ireb ra  i in nych  kosztow ności, 
pozosta łych  po z lik w id ow a n ym

lom bardzie  m iejsk im . D elega cje  
poszczególn ych  gm in  lu be lszczyz - 
ny z łoży ły  następnie na ręce  P a ­
na M arszałka d y p lom y  o b y w a te l­
stwa h on orow ego.

Po tym  akcie przem ów ił W ódz 
N aczelny .

W  IN S T Y T U C IE  LU B E LSK IM
U w ejścia  do gm achu in sty ­

tutu lu belsk iego  pana m arszałka 
pow ita ł prezes in stytutu  lubel-

skeigo. dr B ryła , k tóry  w  im ieniu  
ca łe j lu be lszczyzn y  z łoży ł panu 
m arszałkow i podzięk ow a n ie  za u- 
św ietn ien ie  u roczystości lu b e l­
skich  sw ą ob ecn ością . K s. in fu ła t 
K ru szyń sk i dokonał pośw ięcen ia  
gm achu  instytutu  

Na zakoń czenie  od b y ło  się zw ie 
dzanie g: '.achu in stytutu  i w y- 
staw. - obrazów  pod nazw ą „S a lon  j 
L u belsk i".

„ Y a n k e s  C lip p e r"
przerwał lot przez Atlantyk

LONDYN, 4,6, Z Waszyngtonu lot z powodu nieprzewidzianych 
donoszą, iż wodnopłatowiec „Y-przeszkód. Olbrzym powietrzny 
ankes Clipper", który w sobotę znajdował się już przez kilka go- 
popołudniu (czasu amerykańskie- dzin w powietrzu, gdy okazało się 
go) wystartował z portu w Wa-że dla usunięcia nagle występują 
szyngtonie do lotu przez Atlan- cego defeiktu, konieczny jest po­
łyk do Europy, musiał przerwać wrót do portu.

C . U L R I C H Hodowla i składa nasion 
rok załóż. 1S03 

Centrala —  W 
Ceglan U , tel. 568-6P

zawiadamia, że wyszedł z druku

CENNIK NASION DO WYSIEWU S1SSL*,
i wysyłany jest na żądanie.

„ K o d e k s  O b r o n y  R o d x i n y ”

Francla potrafi
w e  F r a n d f

z łam a ł
skierowaną na nią\ napaść

P A R Y Ż , 4.6. W  czasie  posie - j 
dzenia kom itetu  w yk on aw czego  
partii radykaln o - s o c ja lis ty czn e j 
prem ier D a la d ier  w y g ło s ił tran s- 1 
m iłow an e przez rad io  p rzem ów ie­
nie, w  którym  om ów ił sytuację 
w ew n ętrzn ą  F ra n cji oraz je j p o ­
staw ę w obec  p roblem ów  m ięd zy ­
n arodow ych .

M ów ią c  o dekretach  rząd ow ych  , 
p rem ier D a la d ier  ośw iadczył, iż 
JE D N Y M  ICH  C E LE M  B Y ŁO  
Z W IĘ K S Z E N IE  S IŁ Y  F R A N C JI 
a tym  sam ym  zaoszczędzen ie  je j 
w  p rzysz łości g roźn ych  pow ikłań . J 
T rzeba  było  n ag iąć  F ran cję  z p o ­
w rotem  do pracy, do stałego, c ią ­
g łego  w ysiłku .

D zięki temu F ra n cja  p o w ró c i­
ła , do sił a „w  razie potrzeby  PO­
T R A F I W Y M U S IĆ  R E S P E K T  
D L A  R O Z S Ą D K U  I S P R A W IE ­

D L IW O ŚC I O R A Z  Z Ł A M A Ć  
S K IE R O W A N Ą  N A  N IĄ  N A ­
PAŚĆ.

K ra j nasz p od o ła ć  m oże w ie l­
kim w ysiłkom  —  p odk reślił z na­
ciskiem  prem ier D a la d ier  —  w a ­
luta nasza je s t  sta ła  i m ocna. 
W skaźn ik  p rod u k cji w yk azu je  d u ­
ży w zrost. P op ra w ił się też w y ­
datnie „k lim a t sp o łe czn y " leraju. 
N ikt ju ż  dziś n ie m oże n ied oce ­
n iać sił, ja k ie  F ra n c ja  m oże rzu ­
cić  na szalę sw ej polityk i sp ra ­
w ied liw ości lu dzkości.

D a la d ier  odparł następnie za­
rzuty tych , k tórzy  su geru ją , iż 
rząd ce low o  w yk orzystu je  m o­
m ent zagrożen ia  zew nętrznego, 
celem  przeprow adzen ia  sw ych  za­
m ierzeń. T w ierdzen ie  takie w y­
suw ane jest —  pow ied zia ł pre- 

| m ier —  w ch w ili gdy  nad gran i-

SAM M  - f i l u ś k i h

cam i naszej o jczy zn y  stoi 3 m i­
liony  zm obilizow a n ych  obcych  
żołn ierzy .

N astępn ie  m ów ca zapow iedzia ł, 
iż R Z Ą D  P A M IĘ T A J Ą C  O P R Z Y  
SZŁ O SC I, B Ę D Z IE  P R O W A D Z IŁ  
ZE Z W IĘ K S Z O N Ą  IN T E N S Y W ­
N O ŚC IĄ  P O L IT Y K Ę  P O P IE R A ­
N IA  R O Z R O D C ZO Ś C I I Z A  K IL 
K A  JU Ż D N I P R Z E D S T A W I IZ ­
BO M  „K O D E K S  O B R O N Y  R O ­
D Z IN Y ", K T Ó R Z Y  P R Z Y C Z Y N I 
SIĘ  D O  P O P R A W Y  W A R U N ­
K Ó W  B Y T U  M Ł O D Y C H  P O K O ­
LEŃ , BO T E  P R Z E C IE Ż  M U SZĄ  
I B Ę D Ą  S IL N IE JSZ E  I B A R  
D Z IE J  P R Z E D S IĘ B IO R C Z E .

P rzech od zą c  n astępn ie  do za ­
gadn ień  polityk i za gran iczn e j, 
prem ier D a la d ier  za strzeg ł się, że 

| nie będzie in form ow a ć  sw ych  słu

W yrób  fabryki
„DOBROLIN” 
W -w a, W o l s k a  1 5 9

Gwałtowna mowa Hitlera
A n g l i i  i  F jra n cii

BERLIN , 4.6. Bez u przed n ie j 
zapow iedzi kan clerz H itler  udał

*gię do Cassel, aby w ziąć  udział w 
d o ro czn u n  kon kre3 ie b. kom ba-

Zasadniczych zastrzeżeń nie zawierają

Kontrpropozycje sowieckie
co do zasady paktu wzajemnej pomocy

L O N D Y N , 4.6. S krót od p ow ie ­
dzi sow ieck ie j na p ropozycje  an­
g ie lsk o  - fran cu sk ieź  dotyczące  
paktu w zajem n ej pom ocy  n ad ­
szedł w czora j drogą  te le g r a fic z ­
ną do L on dyn u  i je s t obecn ie  roz­
patryw an y przez F ore ign  O ffice .

O P T Y M IS T Y C Z N A  O C E N A
K oresp on d en t dyp lom atyczny  

..Sunday T im e s" p isze, że o d p o ­
w iedź je s t  utrzym ana n aogó ł w 
ton ie p rzych yln ym  i że szanse za 
w arcia  paktu są ocen ia n e op tym i­
styczn ie . N ota sow ieck a  je s t  z re ­
dagow an a  w fo rm ie  pop raw ek  do 
p r o p o z y c ji  an g ie lsk ich  i nie f o r ­
m ułu je żadnych  zasad n iczych  za­
strzeżeń co do zasady paktu -wza­
jem nej pom ory.

K O N T R P R O P O Z Y C J E  
r SO W IE C K IE .

W p rop ozy cja ch  an g ie lsko  - 
fran cu sk ich  stosunek A n g lii, 
F ran cji i Z. S. R. R . do państw , 
którym  nie udzielone zostały  żad ­
ne g w a ra n c je  ok reślon y  miał być

b ron ią cego  się przed a g res ją .
K on tr - p ro p o zy c ja  sow iecka 

s l  ierdza, że 3 m ocarstw a  zob o ­
w iązu ją  się do p om ocy  na w y p a ­
dek ja k ieg ok o lw iek  zagrożen ia  
bezpośredn iego  lub p ośred n iego  
ich n iep od leg łości. F orm u ła  ta 
gw arantuje- bezp ieczeństw o
państw  ba łty ck ich  nie w ym ien ia ­
ją c  jednakże tych  k ra jów . J est o- 
na oparta na w za jem n ych  g w a ­
ra n cja ch  an g ielsko - polsk ich , 
p rzew id u ją cych  udzielen ie  p om o­
cy  na w ypadek  ja k ieg ok o lw iek  za 
grażenia  b ezp ośred n iego  lub po­
średn iego  n iep od leg łości jed n e j 
ze stron.

H O L A N D IA  JE S T  M N IEJ 
Z A G R O Ż O N A .

N r ‘ sow ieck a  uw aża za słu sz­
ne udzielanie, pew n ych  gw a ra n ­
c ji państw om  ba łtyck im , . k tóre 
wystaw-h.ne są na w iększe m e j 
b ',-” u .zenstw o, an iżeli H olan d ia

D alek iego  W sch od u  z porozu m ie­
nia i n . zaw arcie  paktu na okres I 
5 -letn i.
N A D Z W Y C Z A J N Y  E M IS A R IU S Z  j 

A N G IE L S K I
K oresp on d en t dyp lom atyczn y  ; 

„S u n day  D isp a th " donosi, żc je - 1 
żeli rząd an g ie lsk i zd ecyd u je  się ! 
na w ysłan ie  do M oskw y n adzw y­
cza jn e ;' ' em isariusza , to w y b ó r 1 
padnie na m in istra  spraw  zagr. 
lorda H a lifa sa  lub na g łów n eg o  
dorad cę  dyp lom a tyczn ego  rządu 
a n g ie lsk iego  sir R oberta  V ansit- 
t rta. czy  też na jakąś inną w y-

Jantów  n iem ieckich
K an clerz  w yg łos ił na konkrc- 

sie krótką lecz  utrzym aną w 
gw a łtow n ym  ton ie m ow ę, sk iero ­
w aną przeciw k o A n g lii i F ra n c ji. 
Zdan iem  k an clerza  A n g lia  i F ran  
c ja  są ożyw ion e  tym i sam ym i pra 
gn ien iam i w stosunku do N ie ­
m iec, co w roku 1914-tym  i tak 
sam o dążą do zn iszczen ia  potęg i 
N iem iec. Traktat W ersa lsk i, w e­
d ług  K an clerza , w ykazał istotne 
cele ó w czesn e j po lityk i okrąże­
nia, p row a d zon e j przez F ra n cję  
i A n g lię .

K an clerz  tw ierdził, że II R zesza 
zaniedbała  zbrojen ia , co stało się 
pow odem  klęski. O becnie  jednak 
n iem iecka k o n ce p c ja  obron y  u le ­
gła zm ianie.

„N a  czele  rządu N iem iec nie 
stoi dziś cyw il przebran y  za ma- 

l jo ra  (b y ła  to a lu zja  do kan clerza  
Betm anna -  H olw ega , który  stał 
na cze le  rządu n iem ieck iego  w 
ch w ili w ybuchu  w ojn y  św ia to ­
w e j) ,  ale stup rocentow y  m ężczy ­
zna i żołn ierz . Jest on cz ło w ie -

ch aczy  o szczeg ó ła ch  p ro w a d zo ­
nych  a je szcze  nie u k oń czon ych  
rokow ań. M ogę pan ów  je d y n ie  za 
pew n ić, że w szystk o pozw a la  nam 
m ieć n adzie ję , że R O K O W A N IA  
D O P R O W A D Z IM Y  d o  s z c z ę ­
ś l i w e g o  z a k o ń c z e n i a

Z resztą  w c iąg u  ostatnich ty­
godni in form ow ałem  w  sposób 
w y czerp u ją cy  o rokow aniach  d y ­
p lom atyczn ych , za p oczą tk ow a­
nych  n aza ju trz  po aktach p rze ­
m ocy , k tóre za ch w ia ły  ró w n o w a ­
gę eu rope jsk ą .
- E u rop a  —  stw ierd z ił m ów ca—  
ma przed  sobą do w yb oru  albo 
w sp ó łp ra cę , a lbo hegem onię. 
Rząd fra n cu sk i u czyn i w szystko, 
aby nie d o p u śc ić  dc w cią g n ię c ia  
E u ropy ' w  aw antury, ja k ie  p o c ią ­
gnąć ruusi za sobą  ch ęć  u stano­
w ien ia  h egem onii je d n y ch  nad 
drugim i.

I czyż taka polityka  m oże być  
nazw ana polityką  „o k rą ż a n ia "?  
T akie s fo rm u łow a n ie  je s t  ty lko 
czczym  pretekstem , na k tóre  p o ­
w ołu je  się jed yn a  ze wzgięddw 
prop a g a n d ow ych , nasze wys-łki 
zm ierza jące  do n aw iązan ia  w spół 
pracy, by ły  system a tyczn ie  sa b o ­
tow ane i odrzucan e, a odpowie­
dzią na nie były je d y n ie  akty 
gw a łtu . P R Z E C IW S T A W IA M Y  
SIĘ  Z D E C Y D O W A N IE  N A IA S  
CTÓM, G W A Ł T O M , B R U T A L N O ­
ŚCI f N IE N A W IS C IO M  1DGOLO 
LIC ZN Y M , A  T O  W  C E L U  URA 
T O W A N IA  P O K O JU  I W O L N O  
ŚCI Ś W IA T A .

K oń czą c  sw ą mowę, prem ier Da 
lad ier zapow ied zia ł w zm ożen ie  
w ysiłk u  nad um acn ian iem  fr a n ­
cusk iego im perium  k o lon ia ln ego  
prow adzen iem  F r a n c ji n iezm ien ­
nie po d roga ch  d z ie jow ych , w y ­
zn aczon ych  je j p rzez p r z e r ó ś ć  
h istoryczną .

soko postaw ion ą osob istość , pppie j kiem  pok oju , jakim  był
r a ją cą  politykę  gabinetu  w spra - 

ie porozum ień  ia z Sow ietam i,

Prezydent Estonii
powrócił do zdr wto

TALLTN , 4 6 . P rezyden t Esto- 
k tóre j n eu tra ln ość  je s t  zagw aran  nti P aets, który  przed tygodniem

zawsze,
lecz  .jest zd ecyd ow a n y  nie dopu ­
śc ić  do żadnych zb rod n iczych  za- j 
m ierzeń  jak  w r. 1914“  - -  zakon-1 
ożył swe przem ó-w ienienie kane,- I 
lerz  H itler.

tow ana. N ota sow iecka żąda r ó w ­
nież w y jaśn ien ia , czy działan ie  
so ju szu  " i e  będzie uzależn ion e od

dość pow ażn ie  zaniem ógł, p o w ró ­
cił obecn ie  do zdrow ia  i od p o ­
n iedziałku rozpoczn ie  norm alne

U zn a n ie  partii ra d y k a łó w
Din premiera Dsladier

w ten sposób , że 3 m ocarstw a zo- _ 
fu ndow an ych  pYzez m łodzież lu - bow h  ują się do w sp ółp racy , gdy \ m echan izm u L ig i N a rod ów . i .
bełskich  szkól średnich  trzech  r. ! bv iedn o z n ich  przyszło  z porno- i Co do innych  punktów , to Z. S. pe łn ien ie  sw >ch  fun  c ji.
k m. dla arm ii

średnich  trzech  c. j by jed n o  z 
im ieniem  m ło -  ; ca na żądanieI

takiego państw a, [ R . R. zgadza się na w yłączen ie

P A R Y Ż , 46. Komitet; w yk on aw ­
czy fra n cu sk ie j partii radykałów  
u ch w alił w n iedzielę  je d n o m y ś l­
nie rezo lu c ję , w k tóre j partia ra ­

dykałów' w yraża prem ierow i D a­
lad ier  sw e za u fa n ie  w związku 
z p row a dzon ą  przezeń  poiityką 
w ew nętrzną i zagran iczną .
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